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Optacono gotówką z góry 


PISMO SPOŁECZNE, GOSPODARCZE, OSWIATOWE I POLITYCZNE DLA WSZYSTKICH STANÓW 


Żżima 
JEJ BLASKI I CIENIE 


Mamy zimę. Tą prawdziwą zimę, co 0- 
strym wiehrem hula po polach, srebrzy- 
stem szronem zdobi dachy domostw. po- 
włoką ścina rzeki i strumienie. 

W górach spadły już śniegi. Ciemne, 
rozłożyste Świerki uginają się pod cięża- 
rem Śnieżnej okiści, poczerniałe, ogołoco- 
ne z liści gałęzie drzew liściastych otulone 
iskrzącym się w słońcu białym puchem za- 
traciły swą ponurą jesienną martwotę. 

Silne mrozy nie dały się nam jeszcze 
we znaki. Zresztą po długim i pięknym le- 
cie, po ciepłej, prawdziwej „złotej“ jesie- 
ni — wkraczamy w okres zimy bez sarka- 
nia, bez tych co roku powtarzających się, 
gorzkich westchnień: „Ach co za straszny 
klimat! Ciągle deszcz, albo zimno!* Nau- 
żywaliśmy się ciepła i słońca w tym roku 
przyjmujemy więc zimę wraz z wszystki- 
mi jej przykrościami, jako coś, co nam się 
słusznie należy . 

Zresztą nie dla wszystkich z nas jest 
zima przykra. Wielu z pomiędzy nas od 
dawna na nią już się cieszy, wyczekuje jej 
i radośnie wita na termometrze każdą kre 
skę poniżej zera. Zima jest dla nich bo- 
wiem synonimem emocjonujących narciar- 
skich zjazdów, saneczek, ślizgawki, ośle- 
piającej bieli śniegu i górski=go słońca. Z 
zimy cieszą się też niektóre panie — te 
co mają nowe futra... 

Pierwszy śnieg, pierwszy mróz jest dla 
miłośników sportów zimowych hasłem do 
wydobycia, przebywających długo w scho- 
waniu, nart, do wyjęcia łyżew. Potem z 
głębi szafy, czy z dna kufra wyciąga się 
grube swetry, wiatrówki, ciepłe rękawice. 

Ogląda się je, czy ich, broń Boże, mo- 
le nie zjadły, przymierza, czy aby pasują. 

Potem powstają projekty. Zaczyna się 
snuć marzenie o wyjeździe. Zakopane, 
Krynica, Wisła mają swoich wiernych wiel- 
bicieli i entuzjastów, wielu zwolenników 
ma też Worochta, Bukowina. Są wśród 
nas i tacy, którzy po prostu pragną zaszyć 
się w górach w jakimś odległym schronis- 
ku, zdala od tak zwanej „cywilizacji i ob- 
cować tylko z naturą i cieszyć się tylko 
sportem. 

Komu z nas nie uda się otrzymać choć 
by dwutygodniowego urlopu zimowego, 
ten będzie mógł skorzystać z parodniowej 
wycieczki popularnej. Wycieczek takich 
zawsze wiele jest organizowanych każdej 
zimy. bądź przez Ligę Popierania Tury- 
styki, bądź przez rozmaite stowarzyszenia 
czy organizacje. Ceny tych wycieczek są 
bardzo przystępne, tak że nawet człowiek 
e mocno ograniczonym budżecie może so- 
bie na taką eskapadę pozwolić. 

To są przyjemności i plusy 

Przyjrzyjmy się jej jednak i od drugiej 
strony... Ta druga strona jest niestety ob- 
szerniejsza.... 

Piętrzą się wydatki, narastają z dniem 
każdym nowe potrzeby. Bo ten węgiel tyle 


zimy. 


SOFIA. 


Komunikacyjny samolot 
5. 7.. mając na pokładzie trzy osoby 
załogi i trzech paśażerów obywateli pol 
skich F rejmana i Rakowskiego. oficera 


staiku Polonia“ oraz obywatela 
striackiego Neugrossela, zginął bez 
wieści. 

Samolot wystartowal we wtorek 25, 


bm, o godz. 11.50 z Salonik w kierunku 
Sofii. O godz. 1.150 radiostacja bułgar 
ska gsłyszała niewyraźnie sygnał sa- 
molotu. zażądała powtórzenia. samolot 
jednak więcej nie odezwał się. 


` a F ao 
Gdy samolot nigdzie na trasie nie 


wylądował. zarząd lotniska w Sofii i 
dyrekcja policji zarzącdziły obserwa- 
cje. | 
zostały na terenie Jugosławii. 

We wtorek o godz. 18.50 nadszedł 
meldunek, że mieszkańcy położonej o 
kilkanaście km. od Swety Wracz miej- 
scowości initrów słyszeli samolot 
godz. 14.40. Samolot ten miał się udać 
w kierunku granicy jugosłowiańskiej. 
Noc z wtorku na środę nie przyniosła 
żadnych nowych wiadomości. 


Wczoraj tj. w środę o godz. 14 po 
wyjaśnieniu się pogody władze lotni- 
cze bułgarskie wysłały dwa samoloty 
na poszukiwania. Dwa samoloty zo- 


e 


Wąhkrzeźżme, sobota dnia 


Polskich Linij Lotniczych „Lot“ SP. A. 


Takie same zarządzenia wydane | 


97 
<í 


listopada 1937 


„stały również wysłane z Salonik. O 
| à | 

godz. 16.50 nadszedł meldunek. stwier- 
j~ p . $ 
dzający. że wieśniak Obristo Temel 


kow Ze wsi | adorewo. położonej na 


, 4 i 
|chodnich zboczach Perimu rąbiat 
drzewo w miejscowości Kriwa Reka. 
położonej obok miejscowości kuracyj 


| 


| 


SOFIA. W związku z zaginięciem pol- 
[skiego samolotu komunikacyjnego .„Dou- 
|glas* kursującego linii Palestyna 

| Warszawa, korespondent PAT donosi: | 


a 


| Dotychczas brak jest jakichkolwiek | 
|wiadomości o zaginionym samolocie, Od 
|wczoraj łańcuchy górskie położone na po- 
jłudnie od Sofii, jak Perim, Rodop i inne 
| przeszukiwane są przez liczne patrole woj 
[skowe i policyjne oraz przez górskie eks. | 
jpedycje sportowe. Poszukiwania te są jed 
|nak bardzo utrudnione przez spowicie be- 
stymi chmurami. a na całym terenie pada- 
ją deszcze. 

Mimo energicznej akcji ratunkowej. 
| prowadzonej na szeroką skalę dotychczas 
|jnie udało się odnaleźć samolotu „Lotu“, 
| jednak coraz bliżej określa się rejon, gdzie 
jsamolot powinien się znajdować. W gó- 
rach Perimu, w których według wszelkie- 
go prawdopodobieństwa samolot lądował, | 


Broń pancerna w defiladzie 11 listopada. 


kosztuje... I piece trzeba było kazać wy-|] TOCK a e 


lepić. A w dodatku dzieci powyrastały z 
zimowych palt. 

Są i tacy, dla których zima jest popro- 
stu katastrofą. Dla bezdomnych nędzarzy, 
sypiających pod mostem, czy na ławce ja- 


kiegoś zkwerku, czy po prostu we wnę- wybitni Japończycy, wiceadmirał w stanie | Takahashi. Prowadzą oni 
aaj binay Dla bezrobotnych, któ. [spoczynku i b. minister handlu, dr. Takuo ną akcję 


rzy po miesiącach pracy na robotach pu- 
blicznych, znów powrócili do przymusowej 
bezczynności. Dla setek i tysięcy dzieci, 


które sinieją z zimna, bo nie mają ciepłej będzie powodu. 


odzieży. I dła tych dzieci, które nie przy- 
chodzą do szkoły, bo nie mają butów....... 


z rozpaczą. 


BERLIN. W Niemczech bawią dwaj 


TEREE j, podkreślając wspólnotę 


Miejmy nadzieję, że do rozpaczy nie 


Że Pomoc Zimowa, w któ- 


rej bierze udzial całe społeczeństwo, w dru- 
gim roku swej aktywności spełni swe za- 
Ci wszyscy śledzą postępy zimy z lękiem, | dania i zapobiegnie 


niszczycielskiemu dzia- 


|łaniu zimna i głodu. 


Godo i puikownik sztabu generalnego 
bardzo ożywio- 
propagandową, uzasadniającą 
| słuszność interesów japońskich w Chinach, 
zamierzeń 


japońskich i niemieckich. Zapowiadają 


również całkowite  „uspokojenie* akcji 
przeciwjapońskiej, prowadzonej przez 
Chińczyków. 

(JOL) 


l ROk 19 


Czyżby nowa katastrofa samolotowa? 


Polski samolot pasażerski zaginal w Bulgari 


nej Popina Laka, widział o godz. 12 
¡samolot lecący na 6 metrów ponad 
drzewami w kierunku północno 
wschodnim. 

Przypuszcza należy, że samolot lą- 
dował w górach Perimu. Poszukiwa- 


nia bedą prowadzone dziś. 


| Gdzie jest Polski samolot? 


przez cały czwartek panowała gęsta mgła 
i padał śnieg. Mimo to ekspedycje, które 
wyszły w środę na poszukiwania, prowa- 
dziły swą akcję w czwartek i pozostały na 
noc w górach. W czwartek rano o godzi- 
nię 7 wyruszyły z miejscowości górskich 
nowe ekspedycje ratunkowe, 
myśliwych ze względu na grasujące tam 
wilki i niedźwiedzie. 


w asyście 


Kierownictwo akcji ratunkowej objął 
w czwartek rano dowódca lotnictwa buł- 
garskiego płk. Bojdew, który w środę wie 
czorem wrócił z Warszawy. Z jego rozka- 


|zu w góry Perimu, Ryły i Rodop udało się 
|6 oddziałów wojskowych wysoko-górskich 


które przeszukują góry. zmierzając kon- 
centrycznie do miejscowości, gdzie słysza- 
no ostatni raz samolot. 

Drwal, który zgłaszał się onegdaj, że 
widział samolot, zgłosił się wczoraj na po- 
licję i zdał raport, że widziaał samolot na 


| wysokości 6 mtr. nad lasem, który mu na- 


stępnie znikł w mgle i churach. 

Po pewnym czasie usłyszał jedną deto- 
nację, następnie drugą silniejszą. 

Następnie zgłosił się drugi chłop z są- 
siednej osady „który oświadczył, że słyszał 
także dwie detonacje w górach. 

Miejsce wypadku określa się na zacho- 

nie stoki pasma górskiego Perim w szcze 
| gólności stok Jeltope. 


d 


Prawdopodobieństwo odnalezienia ob- 
sługi samolotu i pasażerów przy życiu je- 
jszeze istnieje. Poszukiwania na teryto- 
|riach Grecji i Jugosławii trwają nadal. 

BZU TOZE POZY ZEE A VEE ERE 
WYRÓŻNIENIE PREZYDENTA R. P. 
/ PRZEZ UNIWERSYTET STRASBURSKI 
WARSZAWA. Senat uniwersytetu w 
|Strasburgu (Francja) nadał Prezydentowi 
(R. P. prof. Mościekiemu dyplom doktora 


honoris causa. Dyplom wręczono ambasa- 
lorowi R. P. Łukasiewi i 
corowi R. P. Łukasiewiczowi. 


KONCENTRACJA WOJSK FANCU. 
SKICH NA GRANICY PIRENEJSKIEJ. 

Agencja Stefani podała w nocy z So- 
|boty na niedzielę wiadomość z Paryża o 
koncentracji wojsk francuskich nad grani- 
cą pirenejską. 


W depeszy agencji Stefani z Paryża 
powiedziano: Doenoszą z Łondynu, że we- 
dłag wiadomości, jakie otrzymało Foreigne 
Office „koncentrują się wojska franeuskie 
nad granicą pirenejską. 


ZARAZY ZWIERZĘCE W NIEMCZECH. 

BERLIN. ..Reichsanzeiger* zamiesz- 
cza zarządzenie mające zapobiec zwalcza- 
[niu chroby zarazy racic i pyska. Zarządze- 
jnie zakazuje budła do Prus 
| Wschodnich. Władze zanotowały w ostat- 


wywozu 


nim tygodniu rozszerzenie się zarazy, któ- 
ra objęła jaż 6458 zagród niemieckich. 
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CŁO S_ 


Rada Ministrów uchwaliła utworzyć 
Sąd Apelacyjny w Toruniu 


WARSZAWA. Wczoraj odbyło SIę 
pod przewodnictwem premiera posie- 
Rady Ministrów, Na posiedze- 
przyjęto szereg pr jektów u- 


dzenie 
mu tym 


Sté tłwodź łwczyVć h, Ktore rząd wniesie do 
Sejmu na nadchodzącą sesję parlamen- 
iarną. 

Rada Ministrów przyjęła m. in. pro- 
jekt ustawy w Sprawie obniżenia k )- 
morncgo oraz zmiany ustawy o ochro 
nie lokatorów. Projekt ten przedłuża 


stanie pomnik 


WIELKA WIES. W obrębie 
backiego w Wielkiej Wsi. ma stanąć w po- 
bliżu 


portu ry- 


mola wschodniego, a u wjazdu na 


teren portowy, na specjalnym cokole, w 
miejscu już wybraym, wśród trawników 
i klombów, pomnik króla Władysława IV. 
tego króla, który 
jest zasłużonym twórcą „„Armaty wodnej * 
przed wiekami w Pucku i fortyfikacji o- 
Helskim. oraz 


Pomnis ma uczcić 


bronnych na półwyspie 


nasady Helu fortów; 


u|Prace przygotowawcze 


Władyławowa i Ka-' 


do dnia 51 grudnia 1958 r. obniżkę ko- 
mornego. wprowadzoną dekreiem P. 
Prezydenta RP. z listopada 1955 r. oraz| 
przewiduje stopniową likwidację o- 
chrony lokatorów do lipca 1945 r. 


Ministrów przyjęła projekt ustawy o 
utworzeniu sądu Apelacyjnego w To- 


| 


| przychody z mleka. 


Proline nibczal WA piłiize 


Podług obliczeń Instytutu Pułaskiegojących spółdzielni mleczarskich przez stwo- 
l 


aa 14 proc. 


przychodów gotówkowy« -h „rzenie czterole 'tniego planu. mającego na 


| drobnego gospodarstwa rolnego stanowią celu zbliżenia pols skiego mleczarstwa do 


wet 40 proc całości wpływów. 


Należy stwierdzić, że ponad: 70 proc. 


W dalszym ciągu posiedzenia Rada | *ództwach przychody te przekraczają na-| _— 


|| 


W niektórych woje-| poziomu europe Ka. 
) je-li pe] z 


GRANATNIK NA FON. 


W tych dniach odbyła się w Chełmie 


runiu i cały szereg innych projektów | mleka, podlegającego przerobowi w mle- | | ubelssim uroczystość przekazania Armii 


-| ustawodawczych. 


Władysław IV. 


zimierzowa. 

Placówki te znikły już z powierzchni zie- 
mi, pozostał po nich jedynie słaby ślad ba- 
stjonu obronnego Władysławowa i Wieł- 
kiej Wsi, w postaci zasypanych fundamen- 
tów dawnej fortecy. 

Pomnik ma stanąć w najbliższym cza- 
sie, a odsłonięcie dokonane w dniu poświę- 
cenia portu rubackiego w Wielkiej Wsi. 
dla postawienia 
pomnika są już w toku. 


50 mil. 


na oddłużenie w Poznańskim 


ina Pomorzu 


Jednym z najważniejszych projektów 
gospodarczych, jakie wniesie rząd do Sej- 
mu i Senatu na nadchodzącą sesję zwyczaj- 
ną, jest uchwalony w tych dniach przez 
Radę Ministrów projekt noweli do rozpo- 
rządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z 


MARJAN BRONISŁAWSKI 
A w” 


„Eg zumowiíiny 


Powieść sensacyjna na tle stosunków ape 


października 1934 roku o obniżeniu zadłu- 
żenia gospodarstw rolnych z tytułu należ- 
ności funduszu obrotowego reformy rol- 
nej. 

Przyjęto na ostatnim posiedzieniu Rady 
Ministrów projekt noweli podwyższenia u- 


Całym swym wygłądem sprawiał wra- 
żenie podróżnika lub kapitana okrętu, 
który po latach walk z oceanami osie- 
dlił się w mieście i zażywał wywczasów, 
mając dostateczne środki ku temu. 

Kilkakrotnie przysiadała się ta lub 
owa tncerka do tego dziwnego gościa, 
ale matrafiała na bardzo grzeczne, a 
nie mniej zimne przyjęcie. W takich 
razach bowiem człowiek z blizną na 
twarzy dopijał w miiczeniu swej lamp- 
ki wina, płacił rachunek i kłaniając się 
nieproszonej towarzyszce, wychodził. 

Mike Harden żywo zainteresował się 
tym nikomu nieznanym gościem „Raj- 
skiego kącika“. Rychło się też prze- 
konał, że tajemniczy gość nie zna się 
na wimach i bez szemrania wypija fał- 
szowane lury, podawane zamiast ory- 
ginalnych francuskich win, za jakie 
płaci. 

— (o to za jeden? — spytał raz Gre- 


ty, która na równi z nim zaciekawiła 
się przybyszem. — Nikt go tu nie 


zna, przyjeżdża tramwajem między:niej- 
skim lub koleją i siedzi jak niemowa.... 


— Jedno tylko zauważyłam ,— d- 
powiedziała mu małżonka, — że wpa- 
truje się w Annę, jak sroka w kość. 


Coś mi się zdaje, że ten jegomość ma 
apetyt na dziewczynę... 

Harden zamyślił się głęboko. 

— Hm.. — odmruknął po chwili — 
być może. Chociaż nie wygląda na no- 
mantycznego kawalera. W każdym razie 
muszę go jakoś wybadać, poco on właś- 
ciwie przychodzi. 

Jakoż tego jeszcze wieczora, gdy nie- 
znajomy jak zwykle wpatrywał się w 
tańczącą Haneczkę, do stolika podszedł 
gospodarz i kłaniając się grzecznie za- 
gadnął: 

— Dobry wieczór panu.. Czy po- 
zwoli pam przysiąść się? Wszystkie sto- 
liki zajęte, a chciałbym choć raz wy- 
pić szklaneczkę wina w roli gościa, 
nie właściciela tego zakładu... 


— Proszę bardzo, niech pan siada — 
odparł zagadnięty i wskazał ręką wolne 
krzestio. 

Harden 
kelnerek. 

— Butelkę szampańskiego — rzekł 
krótko, a zwracając się do nieznajome- 
go, dodał z uśmiechem: — Spodziewam 
się, że pan mi nie odmówi przyjemności 
poczęstowamia pana lampeczką szam- 


usiadł i skinął na jedną z 


pama? 
— Dziękuję bardzo, ale... 
— Rozumiem w zupełności — prze- 


rwał Harden. — Powinien byłem przed- 
stawić się przed zaproszeniem... 

Wstał iz ukłomem przedstawił się: 

— Harden, właściciel tej restauracji... 

— Winters odparł nieznajomy, 
wstając i podając rękę Hardenowi. — 
Bardzo mi przyjemnie poznać pana. 

— Cała przyjemność po mojej stro- 
nie, panie Winters. 

Po tej wymiamie zwykłych grzecz- 
ności usiedli. Po chwili na stole zjawił 
się srebrzony kubełek z lodem, z po- 
śród którego wyglądała szyjka butelki, 
opleciona drutem. Harden nie pozwo- 
kelnerce przecinać drutu, tylko sam 
otworzył butelkę i nalał w kieliszki per- 
lącego się płynu. 

— Na zdrowie, panie Winters — rzekł 
podnosząc kieliszek do góry. Za 
pańską pomyślność! 

— Na zdrowie! — odpowiedział Win- 
ters. 

Wypiilii równocześnie. 

— Teraz możemy swobodnie poga- 
dać zaczął Harden. — Przepraszam 
bardzo, że jestem taki natrętny, ale 
chciałem koniecznie poznać pana bli- 
żej. Przypuszczam, że mieszka pan w 
New Yorku? 

— Tak. Wróciłem niedawno z dłu- 
giej podróży i zamieszkałem, prawdo- 
podobnie ma stałe, w tem mieście. 

— A czy wolmo wiedzieć, czem się 
pan zajmuje? 


| 


czarniach przechodzi przez zasxłady spół- 
dziełcze. Na ogólną ilość 4.500 zakładów 
| mleczarskich.spółdzielni jest około 1.300. 


eww Dzienny przerób w spółdzielni wypada o- 


lad morzem we Wielkiej Wsi 


w mleczar- | 
300 litrów. 


dowodem nad- 


koło 1.900 listów. podczas gdy 


mi pry watnej przerób wynosi 
Tak mały przerób jest « 
miernej konkurencji 
technicznego i finansowego naszych mle- 

czarni. 
Objawem tego stanu jest niska jakość 


jak i niskiego stanu | 


masła. którego cena na rynikach zagranicz- | 


nych kalkuluje się taniej w porównaniu 
z ceną masła innych krajów. Ostatnio dzię- 
ki inicjatywie państwa. popartej wysiłkami 
spółdzielczości, stworzono podstawy praw- 
ne do przebudowy mleczarstwa oraz przy- 
gotowano warunki finansowe, przez uru- 
chomienie 7-milionowego kredytu inwesty- 
cyjnego. 

Jeżeli chodzi o spółdzielczość, to ośrod- 
kiem prac stał się Związek Spółdzieni Rol- 
niczych i Zarobkowo-Gospodarczych. któ- 
ry koncentruje ponad 80 proc. wszystkich 
spółdzielni mleczarskich w Polsce. Zwią- 
zek ten obecnie podjął przebudowę istnie- 
i 


prawnienie ministra do kwoty 50 milionów 
złotych. Ma to umożliwić zakończenie ak- 
cji oddłużeniowej, prowadzonej z funduszu 
obrotowego, w szczególności zaś przyspie- 


nych na terenie województw zachodnich. 


— Owszem. Dawniej byłem górnikiem 
i poszukriwaczem złota, a teraz wstyd 
mi to powiedzieć, nie robię nie i wy- 
poczywam po dawnych trudach. 

— Doskonale — zaśmiał się Harden. 
— To znaczy, że praca dawnych lat 
opłaciła się widocznie, skoro może pan 
teraz wypoczywać. Zazdroszczę panu... 

— Niema czego. Ot, uciułało się c©o- 
kolwiek, że wystarczy na stare lata. 

— Chciałbym i ja kiedyś odpocząć 
sobie po tylu latach ciężkiej pracy, 


ale wąlpię, czy to kiedykolwiek się 
uda. Ciężkie czasy teraz, interes idzie 
marnie... 


— No, tak bardzo źle znów nie jest 
— przerwał mu Winters. — Gości ma 
pan zawsze pełno. 

— Ot, wiąże się końce z końcami, ale 
o tem, żeby można odłożyć cokolwiek, 
ami mowy niema. Ale co tam mamy na- 
rzekać, kiedy to nic nie pomoże... Ot, 
popatrzymy lepiej na nasze tancerki... 
Ładne dziewczynki, co? — rzekł Har- 
dem, przymrużając oczy. 

— Niczego. Szkoda, że człowiek ma 
pięćdziesiątkę na karku. 

No, no... Znamy się na tem. Wy- 
głąda pan jak rydz. 

— Ha, jakoś się człowiek 
jeszcze. 

— A jak się panu podoba panna Bur- 
ke, nasza najlepsza tancerka? Ot, ta... 
widzi ją pan? Właśnie wychodzi z sałi 
zagadnął Harden, wskazując ocza- 
mi Haneczkę. 

— Śliczna. Inna jakaś niż tamte 
dziewczęta — odparł Winters, patrząc 
na Hardena jakimś dziwnym wzrokiem. 

Widuję ją co wieczór i zachwycam 
się jej tańcem. 

— Nie pan jeden jest nią zachwyco- 
ny... 

— Widzę i to, a naprawdę chciałbym, 
żeby przysiadła się kiedy do mojego 
stolika. Ogrommie miłe dziecko... 

— Nic łatwiejszego, panie Winters. 
Powiem jej, że pan sobie życzy poroz- 
mawiać z nim. Mogę kazać jej przyjść 
do pańskiego stolika... 

— O, dziś już mie. Jeżeli pan taki ła- 
skarw, proszę, żeby jutro przyszła, na 
chwilkę do mnie. Przyjdę jak zwykle 
wieczorem. A teraz pozwoli pan, że 


trzyma 


zapłacę rachumek. Czas już na mnie... 

Wyjął z kieszeni marynarki gruby 
portfel napełniony banknotami i skinął 
na stojącą w pobliżu kelnerkę. 


| 
| 


szyć oddłużenie właścicieli osad rentowych | 
i nabywców tak zwanych osad anulacy j- | 


jednego granatnika wraz z nabojami, u- 
| fundowanego przez pracowników Biura 
Kontroli Dochodów Dyrekcji Okręgowej 
Koleii Państwowej w Radomiu. 


ALARM KUPCÓW ŻYDOWSKICH. 

Do Warszawy przybyły delegacje 
ludności żydoroskiej z Płocka i Czę- 
stoc homy, alarmując stołeczne organi- 


|zacje żydowskie o postępach akcji boj- 
| kotorwe j 


żydom. Miasta 
te są „pikietowane” i Żydzi od dłuż- 
szego czasu pramie nic nie largują, co 
powoduje masową ucieczkę kupiectmwa 


przeciwko 


| żydowskiego z tych miast. 


POKOJE 


tanie, czyste, ciche 

iciepłe z wodą bież. 

blisko Dworca Gł. 

w Warszawie 
poleca 


OTEL 


ROYAL 


Chmielna 31 


Kawiarnia 
Bezpłatny garaż.— 


— Płacić! — rzekł, kładąc na sto- 
liku stodolarowy papierek. 

— Przepraszam — zaprotestował Har- 
den, wstając. — Dziś był pan moim 
prywatnym gościem i rachunek domnie 
należy. Bardzo rad jestem, że pozna- 
łem tak miłego obywatela i poczytuję 
sobie za zaszczyt, że wypiłem z panem 
lampkę wima. 

— W takim razie jutro postaram się 
odwzajemnić panu odpowiedział 
Wimters i rzuciwszy kelnerce suty na- 
piwek, pożegnał się z Hardenem i wy- 
szedł z sali. 

— Ciepła sztuka — szepnął gospo- 
darz sam do siebie. — Pieniędzy ma jak 
lodu i wygląda na ognomnie głupiego. 
Tylko, skąd on się tu wziął? Nic in- 
nego, tylko wszedł tu raz przypadkowa 
i zobaczywszy dziewczynę, zadurzył się 
w niej, jak tylu innych. Tak czy owak, 
z takiego można sporo skorzystać, bo 
nieśmiały i, jak się zdaje, porządnie 
bogaty. 1 

Na drugi dzień Harden powiedział 
Haneczce, że ma się przysiąść do sto- 
lika, który jej wskaże i zabawiać star- 
szego pana, który ma bliznę na twarzy. 

— Jest to ezłowiek bardzo bogaty — 
rzekł — i zależy mi na tem, żebyś w 
rozmowie wybadała, kto on właściwie 
jest i w jakim celu tu przychodzi. Ro- 
zumiiesz ? Przy winie języki się roz- 
wiązują, więc nie wzdragaj się, gdy cię 
będzie namawiał do picia,.i ciągnij go 
za język. A nie rób przy tem takiej 
pogrzebowej miny jak teraz. Zamiast 
rozweselać gości, odbierasz im humor, 
a tego ja nie znoszę... 

Nie odpowiedziała ani słowa. Wie- 
działa z doświadczenia, że 'stawianie 
oporu woli Hardena nie na wiele się 


przyda. 
— Więc pamiętaj, masz być dla niego 
wesoła i uprzejma — dodał opiekun i 


zakończył rozmowę. 

Wimters zjawił się wieczorem ozwy- 
kłej porze, przed występem Haneczkii. 
Nie siadł jednak przy wejściu do sali, 
jak zawsze, tylko wybrał większy sto- 
lik w rogu sali, zasłonięty cokolwiek 
dwoma wielkiemi palmami. Zająwszy 
miejsce, zamówił sutą i wykwininą ko- 
lację na dwie osoby, kilka flaszek wina 
i kazał wstrzymać się z podawaniem aż 
do końca występu panny Burke. 


(Ciąg dalszy w nast. numerze.) ) 
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Ssmiertelna bójka 


wśród Niemców 


KARTUZY. W Foeriowie pow. k r 
tuskiego odbywała się zabawa tanecz 
na. urządzona przez ,,Junglandbund 


w której w zięlo udział około 300 okoli- | 


cznych Niemców. W czasie zabawy 


doszło do erek pomiędzy właści 
cielem lokalu. a braćmi Willym i Hel 


Akcja pomocy zimowej 
uspołecznia Się 


| zmarły 


| samym uUuczesł iników 
ZENERA | 


| uciekających z 
|ki 


zapłacić 
500 zł 


6 T | 
Mego napoje aiRono 


Sell, którzy mieli 


1] I 
n ojcu dlug W WYSOKOSC 


mutem po 


za p bran przez 
lowe. 


W 


W pewnej | 


| 
cnw ri 


ORNO na 


I 
wspomniani bi 
cia rzucili przez salę petardę 
wywołując popłoch i rozpraszająć tym 


zabawy. 


ciemnościach stanęli 
obaj z nożem u wyjścia, masakru ja 
domu. W wyniku 
osoby odwieziono do szpitala 


Następnie w 


bój 
trzy 
| przyczym 20- letni Adolf Rychert 


TORUŃ. Delegaci wszystkich woki wskutek odniesionych ran. 


cych na terenie Pomorza organizacyj spo- 
łecznych obradowali w gmachu starostwa 
krajowego nad formą organizacji tegorocz- 
nej akcji pomocy zimowej. Bardzo żywy 
udział w opracowaniu planu uspołecznie- 
nia akcji na terenie całego Pomorza wzię- 
li przedstawiciele organizacyj „Caritas“ 
Federacji Związku Obrony Ojczyzny. P. 
C. K., Harcerstwa, Związku  Restaurato- 
rów. Podkreślono konieczność upowszech- 
nienia akcji oraz zmobilizowania w tym 


| 
roku większych środków. służących do za- konano dn. 19 bm. ohydnej napaści ra- 


opatrzenia bezrobotnych. 


obrazał wojsko polskie 


CHEŁMNO. Przeciwko  drukarzowi 
Wiiflingowi z ..Culmer Zeitung* władze 
policyjne prowadzą dochodzenia za znie- 
wagę wojska polskiego. Mianowicię w dnia 
11 listopada br. podczas Święta Niepodle- 
głości przechodziła grupa oficerów rezer- 
wy i służby czynnej. za którymi wypowie- 
dział te obelżywe słowa „Das sind die 
echten Bolschewiken* czyli w przetłuma- 
czeniu polskim: „To są prawdziwi bolsze- 
wicy*. Dziwić się należy. że osobnik ten 
który jada chleb polski i korzysta z wzglę- 
dów na równi z obywatelami polskimi, ob- | € 
raża wojsko polskie, identyfikując je w 
sposób bezczelny z wojskiem bolszewie- 
kim. Wypadek ten który obraża równocze- 
śnie nasze uczucia narodowe, spotka się 
z należytą reakcją. Dalsze dochodzenia po- 
licyjne w tolsu. 


TAJEMNICZY WYBUCH PIECA. 
Odłamki kafli zranily kobietę. 

ŚWIECIE. n. W. W mieszkaniu fryzje- 
ra Fortuńskiego w Świekatowie z nieusta- 
lonych przyczyn w piecu kaflowym nastą- 
pił wybuch, który rozsadził piec na drobne 
Ikawałki. Znajdująca się w pokoju p. For- 
tuńska doznała lekkich obrażeń od odłam- 
ków kafli. Piec był nowy jednak kilka ra- 
zy już w nim palono. 


Z LITWY NA OSI WAGONU CHCIELI 
POJECHAĆ DO AFRYKI. 

CHOJNICE. — Na tutejszym dworcu 
przytrzymano dwóch osobników. którzy 
na gapę odbyli podróż pociagiem z Mal- 
bioka (Prusy Wschodnie), aż do Chojnic i 
to w sposób cośkolwiek niewygodny. bo 
pod wagonem na osi. 


Okazało się, że byli to obywatele li- 
tewscy z Kłajpedy 28-letni Paweł Babiś, z 
zawodu murarz i 16-letni marynarz Bazyli 
Kaucinkes. Chojnice nie były celem podró- 
ży, gdyż jak zeznali, zamierzali oni dotrzeć 
w ten sposób do Afryki. Tymczasem prze- 
kazano ich sądowi. 


RĘKA PRZYMARZŁA ROBOTNIKOWI 
DO ŻELAZNEJ SKRZYNI. 


GDYNIA. Bernard Janlxowski zatrud- 
niony w magazynach Chłodni portowej. 
pracując w jednej komórce o niskiej tem- 
peraturze Jankowski dotknął się ręką me- 
talowego okucia stojącej tam skrzyni. — 
Skutek był nieoczekiwany. Ręka formalnie 
przymarzła do żelaza, że z wielxim wysił- 
kiem zdołał się uwolnić z podstępnego 
chwytu zimna. Uwolnienie to było jednak 
bolesne, gdyż robotnik zdarł sobie zupeł- 
nie skórę z dłoni. Jankowski zgłosił się do 
ambulatorium pogotowia. gdzie założono 
mu opatrunek. 


Napad rabunkowy 


na posłańca 


TCZEW. Na posłańca pocztowego 
p. Franciszka Grabowskiego przywożą 
cego pocztę z Tczewa do Rukosina. do- 


bunkowej. Nieznany bandyta, zacza- 

jony tuż obok majątku Stanisławia 
oddał zupełnie z bliska strzał do jadą- 
cego rowerem posłańca, raniąc go cięż- 


ko w czoło ponad prawym okiem. Na- | 


padnięty spadł z roweru. po czym o 
własnych siłach zdołał dowlec na 
podwórze majątku. gdzie wyczerpany 
utratą krwi i raną w głowie. zemdlał. 


się 


przeciwko 


Do prokuratora Sądu Okręgowego 
wpłynęła w tych dniach niezwykle sensa- 
cyjna skarga urzędnika skarbowego prze- 
:1wko lekarzowi warszawskiemu p. K. 

Doktóry K. był wezwany do urzędu 
skarbowego w sprawach podatkowych, 
sprawę załatwił i wyszedł. 

Po kilku dniach urzędnik spostrzegł. 
że na podaniu złożonym przed kilku dnia- 
mi przez lekarza figuruje jego decyzja nie 
zgodna zupełnie z prawem i całkowicie 


Korba zmiotła robotnika portowego 
do morza 


W porcie gdyńskim wydarzył się tra- 
giczny wypadek, który pociągnął za sobą 
śmierć młodego robotnika. 


Przy .„Skarbopolu** przesuwano barkę 
firmy .,Bergtrans* z urządzeniami dźwigo- 
wymi, w kierunku nabrzeża duńskiego. 
Przy sterze znajdował się 23-letni robotni'< 
Joachim Kuchta. W pewnej chwili korba 
wyrwała się z rąk Kuchty i uderzyła go 
w brzuch. Robotnik zachwiał się i padł na 
pokład. Wówczas nastąpiło drugie uderze- 


nie i nieszczęśliwy wyleciał za burtę do | kupiec berliński, który wspaniałą autostra- 
dą wracał nocą do domu z Magdeburga do 


wody głębokiej w tym miejscu na 12 m. 


Mały osiołek wiezie do lecznicy chorego przyja ciela wielkiego wielbłąda. 


zmarł ' 


Hipnotyzm obroną 


Jokażdej kawy: dozi 
NAEZY 


arnistej,do ZbOŻOW ve „domieszanki -A w j| 


zawsze, pomieszka Fra 


Me swiata 


EEANN AAT ARE I 
ŁAMIGÓWKI GDAŃSKIE 
pocztowego GDANSK. Z inicjatywy gdańskiego 


) SR | . przywódcy hitlerowców Forstera odbedzie 
| Bandyta spłoszony widocznie au- : ; 


ltem, nadjeżdżającym z Gordziszewa. 
zbiegł. W domu p. inspektora Dirksena | 
udzielił rannemu absolucji i namaścił | 
go Olejami św. ks. prob. Piechowski z 
Lubiszewa. który w niespelna 10 minut 
po wypadku znalazł się na miejscu. 


się na terenie Rzeszy niemieckiej w ciągu 


najbliższych trzech miesięcy ponad 150 ma 
zebrań, na których przemawiać 


w iel- 


Í . 
ka ta akcja propagandowa w Rzeszy ma 


sowych 


mają gdańscy działacze hitlerowscy. 


|skierować uwagę wszystkich Niemców na 
| Gdańsk. Akcja będzie naj- 


Niebawem przybył z Tczewa Dr | pliższą niedzielę otwarciem wystawy w Mo- 
| Westfalii pt. 


Korpolewski i lekarz powiatowy. Po nasterze, w 
złożeniu prowizorycznego opatrunku. | 
rannego przewieziono do szpitala w Urzedowy 
Tczewie. je, że 


rozpoczęła w 


„Polityczny 


Gdańsk“ 


„Danziger Vorposten* poda- 


masówki te muszą wszystkich Niem- 


ców przekonać, iż ..niemiecki wschód 


przedstawia dla narodu niemieckiego bar- 


dzo wielka wartość. Gdańsk oczywiście na 


tym „niemieckim wschodzie” jest obiek- 
|przesądzająca sprawę na rzecz lekarza. [NIE MCY BUDUJĄ 52 NOWI OKRĘTY 
|Przestraszony urzędnik twierdzi w swej| WOJENNE. 
jskardze, że padł ofiarą hypnotyzera, gdyż| BERLIN. Według danych, ujawnionych 
nie zdaje sobie sprawy, w jaki sposób z le- |w świeżo wydanym KRoczniku Floty Nie- 


karzem sprawę załatwiał. 

Prokurator 
dochodzenia. Lekarz twierdzi. 
rzędnica w towarzystwie osoby 
o żadnym wymuszaniu decyzji mowy być 
nie może, potwierdza to również świadek. 


mieckiej na r. w bud. 2 no- 


1938 znajd. się 
nakazał przeprowadzenie | we okręty bojowe po 35,000 ton. dwa lot- 
iż był u u- |niskowce po 19.000 tonn. jeden krążownik 

trzeciej i| „Admirał Hipper“ z t. zw. „krążo- 


dwa lekkie kra- 


sześć kontrtorpe- 


typu 


wników kieszonkowych” 
żowniki po 10.000 ton. 
dowców po 1.800 ton. 12 torpedowców i 
| min. 


12 poławiaczy 15 łodzi podwodnych. 


ROŚLINNYCH. 


znaleźli w 


BENZYNA Z OLEJÓW 
RZYM. Włosi Abisynii 


ślinę Candelabrum euphorbias, 


ro- 


której so- 


|ki zawierać mają 60 proc. palnych olejów. 


| 
|| + ; 
|z których produkowana także być 
Inżynierowie przystaąpih 


Zorganizowano niezwłocznie akcje ra- 
towniczą, która nie dała jednak żadnego | 
ARa Również nurek, pt Gaata już do przėprowadzenia analiz oraz do- 
się na dno basenu, mimo całodziennych | TDA AA ENE A 
poszukiwań nie odnalazł ciała nieszczęśli- | 


może 


| benzyna. włoscy 


wego. Í 


| 


$winia w samochodzie 


Dość niezwykłą przygodę miał pewien—Berlina. Nagle w świetle reflektorów zau- 
ważył on stado dzikich świń w ilości około 
15 sztuk. Auto jednak było za blisko by 
wymminąć 
ostatniej chwili udało się kierowcy zatrzy- 
mać samochód. Mimo to jedna ze świń sko- 
czyła na samochód, wybiła szybę w przed 
niej części wozu i utkwiła w niej z krwa- 
wiącymi ranami szyi. Kupiec ujrzawszy na- 
gle przed sobą kłapiący zębami pysk roz- 
juszonej świni, tak się przeraził, że wysko- 
czył z samochodu. Zwierzę uwolniło się sa- 
mo z matni i uciekło do lasu, gdzie kilka 
minut później znaleziono je nieżywe z po- 
wodu upływu krwi. Był to dość duży okaz, 
wagi około 200 kg. Z rozkrwawioną szyją 
zwierzę biegło jeszcze przeszło kilometr, 
podążając za trzodą spłoszoną przez samo- 
chód. 


móc przestraszone zwierzęta. W 


PRANENENENENST NON NN NYSY NAONY NAN NNENIN NNS NA 


„Uświadomiony przedpoborowy — te 


przyszły wzorowy żołnierz“. 


Wzorowe przyrodolecznictwo 


Przyroda to stary, bardzo stary lekarz, rówkami różnokolorowymi. 


którego autorytet po dziś dzień jest nieza- |wokół ciała pacjenta zamkniętego po szyję 


Jakżeż czesto w wypadkac h gdy szafce. podnosi się do 60 W 


chwiany. W stopni. 
bezsilne są środki chemiczne, zabiegi chi-| lu dolegliwoścach, jak ischias., bóle ste 
rurgiczne, lekarz UCIGRA Sił do pomocy 
sił przyrody. wysyła chorego do błotnych 
czy słonych kąpieli, w gory, po słońce i 
balsam powietrza! 
. 

Lecz al uprzystępnić jaknajszersze- 
mu osołowi CI rpiacyt h te kosztowna ku- 
rację. trzeba było ujarzmić siły wszechpo 
tężnej natu I wreszcie nauka zatriun 
fowała ıd żywiołami: niszczycielski pio- 
run pokornie skrył się w dynamomaszy- 
nach i akumulatorach, słońce udzieliło swej 
energii lampie kwarcowej. a chory może 
korzystać ze słonych kąpieli LSR w wan- 
ni 

| 

Przyrodolecznietwo w Polsce rozwija k 

się ostatnimi laty dość szybko. Mamy już|wowe, po kontuzjach lkuracja cieplna daje 


dziedzinie Ludzie o słabym sercu są 


urzą- |świetne wyniki. 


w zorowych w 
|bardzo wrażliwi na podniesienie ciepłoty. 


sporo tej 
dze n., 


Za taki wzór może być uważany zakład | to też kuracja taka odbywa się pod ścisłym 


Basen Ubezpeczalni Warszawskiej 


przyrodoleczniczy Ube zpie czalni Warszaw- | nadzorem sanitariusza. Pacjent po kilku- 
i nastominutowym prażeniu się takim | 
kojeu, czuje się bardzo osłabiony — wypo- 


skiej (przy ulicy Wilskiej 52). Tu i ów- w 


dzie budujące się obecnie szpitale i zakła- 


dy lecznicze w Polse 'e mogły skorzystać zlczynek na leżaku, stopniowe ochłodzenie 
doświadczeń zakładu warszawskiego ijsię jest konieczne. 


wprowadzić urządzenia podobne. 

Zakład ten 
diatermia., elektryzacja, światłolecznictwo, 
hydroterapia — tu rów- 


obejmuje kilka działów: 


mechanoterapia. 
nież mieści się potężny basen z szeregiem 
wanien i natrysków. Basen uruchamiany 
jest tylko na okres zimowy. przeznaczony 
jest zasadniczo dla ludzi zdrowych. Lecz 
jakżeż wielka jest jego rola dla podniesie- 
nia poziomu zdrowotności szerokich mas. 
którym niskie groszowe opłaty umożliwia- 


ja korzystanie ze sportu pływadsziego i| 
pielęgnowanie higieny ciała. — Woda w | 


basenie, oprócz zmiany co tydzień wraz z 
gruntownym czyszczeniem ścian zbiorni- | 
ka, ustawicznie krąży przez filtry, codzien- 
nie brana jest do analizy, i chlorowana. 

Sąsiednie sale kryją w sobie rzędy wanien 
do kąpieli wszelkiego rodzaju. Szeregi łó- | 
żek i leżaków służą do wypoczynku po za- 


Inny oddział zakładu instytut Zandero- 
waski czyli mechanoleczniczy. zajmuje ja- 
sną salę o wykładanych kaflami ścianach 
|zastawioną maszynami i przyrządami o 


Kwarcówki i lampy Solux 


biegach. Nie tylko słone kąpiele i i natrys<i dziwnych, skomplikowanych kształtach. 
stosuje się tu — można się skąpać pro-, Przypomina to średniowieczną izbę tor- 
mieniami cieplnymi w jednej z szafek u-|tur. Lecz są to niewinne przyrządy, w ro- 
zbrojonych wewnątrz kilkadziesięcioma ża- |dzaju aparatów gimnastycznych, przywra- 


W których województwach 
najczęściej zdarzają się przestępstwa 


Niektóre 


przestępstwa. zameldowane | w woj. wołyńskim, zabójstwa dokonane 
policji państwowej, rozpadają się na posz-|w woj. lwowskim, zabójstwa usiłowane 
czególne województwa pod względem swo- | w woj. kieleckim, ciężkie uszaodzenie cia- 


ła — w woj. kieleckim, dzieciobójstwa — 
woj. warszawskim, rozboje w 
lwowskim, kradzieże ogółem w woj. lwo- 
|wskim paserstwo w woj. śląskim,  oszu- 
lwowskim. 


jej częstotliwości następująco: Opór wła- 
dzy zdarza się najczęściej w woj. białosto- 
dsim, nawoływanie do przestępstwa w woj. 
lwowskim, puszczanie w obieg 
fałszywych pieniędzy — w woj. kieleckim, 
fałszerstwa w woj: pomorskim, podpalenie 


woj. 
| 


świadome 
stwo w woj. 


Te mperatura 


wie- 
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|eające władzę schorzałym stawom, pobu- 
|dzające do życia zasztywniałe mięśnie. 


A dalej elektroterapia. Szeregi lamp 
kwarcowych, różnej wielkości, służące do 
naświetlań promieniami o właściwościach 
słońca. oraz przyrządy diatermiczne. 
Kuracja tu polega na przepuszczeniu przez 

-chore ciało prądu, który przegrzewa głę- 


Sala wypoczynkowa 


tkanki. wzmaga ich ukrwienie, 
budza do życia. Dinornis leczy 


boko po- 


się reu- 


m atyzm, choroby kobiece, zapale nie zac można przej 


kowe 


ischias. 
| Przyrządy do elektryzacji wytwarzają 
| przez prąd fabryczny dla podrażnienia 
porażonych włókien nerwowych, pobudze- 
nia ich do pracy. Cały pokój omatany jest 
przewodami elektrycznymi, zastawiony 
przyrządami. wysyłającymi posłuszny woli 
człowieka prąd elektryczny. tak wielkie 
zastosowanie mający nowoczesnym le- 
cznictwie. Ze ścian spoglądają tępo szkla- 
ne oczy zegarów pomiarowych. Oszklone 
gablotki ukazują posegregowane elektro- 
dy. różnych wielkości i kształtów. 


w 


W całym zakładzie przy ulicy Wolskiej 
od rana do późnego wieczora ruch panuje 
nielada: dziennie od 500 do 900 pacjen- 
|tów.... N alswarcówkach i kąpielach wy- 
znaczone są dni ..męskie* i „żeńskie“ 
gros klienteli stanowią kobiety i rodziny 
ubezpieczonych. Mężczyźni mniej się 


Leczenie promieniami śwetlnymi. 


leczą, bardziej lekceważą sobie chorobę, 
mniej na kurację mają czasu. A przyrodo- 
lecznictwo wymaga cierpliwości i ciągłoś- 
ci zabiegów, które stosuje się seriami. 


l 


Chleb dla Polaków 


l. W mieście wojewódzkim, w nowym 
domu (centrum) chrześcijańskim można 
wydzierżawić z komfortem urządzony lo- 
kal nadający się na cukiernię. kawiarnię 
|zakład gastronomiczny, wraz z salą do za- 
baw liczący 9 ubikacyj. Brak takiej pol- 
skiej placówki zapewnia dobrą egzysten- 
cję. 

W tej samej kamienicy jest drugi lokal 
liczący 5 ubikacyj (duże dwa okna wysta- 
wowe) nadające się na: skład 
futer, skór i obuwia, żelaza i naczyń kau- 


bławatów. 


chennych. mebli, hurt kolonialny. itp. w 
[których to branżach brałx Polaków. Lo- 
kale komfortowe, centralne ogrzewanie. 


wodociągi. elektryczność. 


W mieście 40 tys. mieszkańców woj. 


lubelskiego można przejąć jedyny (nawet 
żydowskiego nie ma) skład konfekcji 
damskiej. Potrezba 6.000 zł. Miesięczna 


dzierżawa lokalu 40 zł. Pilne. 
3. W mieście woj. łódzkiego potrzebny 


|Jest o: skór i żelaza budowlanego. 


. W 16.000 mieście woj. białostockie- 
|g je SkA pols ki hotel i kawiarnia (razem) 
jać. Czynsz miesięczny niski. 

Jest do objęcia w większym mieście 
ZA paca Małopolski Wschodniej, zme- 
chanizowana parowa piekarnia wraz z do- 
mem mieszkalnym, zabudowaniami gospo- 
darczymi i ogrodem. Potrzeba 40.000 zł. 

6. W wojewódzkim mieście w centrum 
l grudnia będzie licytowana duża kamie- 
nica czynszowa, dająca rocznego dochodu 
22.200 zł — obecnej wartości 25.000 zł 
Można nabyć ją za dwie-trzecie rzeczywi- 
stej wartości. Zazokiń Polacy zechcą zwró- 
cć uwagę na korzystną lokatę kapitału. 

7. Rzeźnik poszukuje wspólnika z ka- 
pitałem 5.000 zł (może być nie fachowiec) 
celem założenia pierwszej polskiej wędli- 
niarni w jednym z miast powiatowych woj. 
tarnopolskiego. Lolkałe odpowiednie są. 

8. W miasteczku 4.500 mieszkańców. 
gdzie niema ani jednego fryzjera Polaka 
społeczeństwo domaga się fryzjera męskie- 
go i damskiego (specjalnie). Pokój umeblo- 
wany z całym utrzymaniem — 60 zł mie- 
sięcznie. 

W mieście pow. woj. łódzkiego jest 
do sprzedania skład desek i opału wraz z 
domem mieszkalnym w centrum (27.000 
zł.) 

10. W mieście wojewódzkim bardzo po- 
trzebna jest hurtownia kosmetyczna. 
kkk 


Informacyj w powyższych sprawach u- 
dziela Związek Polski w Poznaniu ulica 
Skarbowa 5 m. 7 w godzinach od 10.00 do 
13.00, telefon 12-28. 

Petentów zgłaszających się po informa- 
cje listownie uprasza się o załączenie zna- 
czka pocztowego na odpowiedź, podawa- 
nie dokładnego adresu, oraz wysokości po- 
siadanego kapitału. 

Wymaga się również załączenie świad- 
czeń organizacyj społecznych lub zawodo- 
wych. 


Naimilszy podarek ów. Mikolaja 


Św. Mikołaj ruszył w drogę i wkrótce 
do nas zawita. Stary piękny zwyczaj pa- 
miętać o miłych osobach. Lecz tu kłopot: 
co wybrać, co ofiarować, co mogłoby spra- 
wić największą przyjemność. 

Zdradzimy se<ret, jest prezent, który 
kosztuje zaledwie 5 zł, a może stać się 
wspaniałym 500-złotowym podarkiem. To 
książeczka premiowana PKO. piątej serii, 
czyli „książeczka szczęścia”. Nazywają ją 
tak, ponieważ co trzy mies PKO. rozlo- 
sowuje między posiadaczy książeczek pre- 
mie za systematyczne oszczędzanie, sięga 
jace od 50 do 500 zł. Otwierając książecz- 
kę i wpłacając 5-złotową wkładkę stwarza- 
my obdarowanemu szanse zdobycia 500 
złotych. 

„Książeczka szczęścia jest prezentem 
o wielkim znaczeniu wychowawczym. po- 
nieważ zachęca do systematycznej oszczę- 
dności i Obdarowany, wnosząc co miesiąc 
wkładkę 5-ciu złotych, po 9 i pół latach 
dojdzie niespostrzeżenie do sumy 600 zł. 
Po upływie 9 i pół latach przed wypłatą 
zaoszczędzonej sumy odbędzie się jeszcze 
losowanie dodatkowe, w którym jako na- 
groda za wytrwałość w oszczędzaniu przy- 
| padną szczęśliwym posiadaczom książeczek 
|premie po 400 zł. 


f 
| 


Książeczka premiowana jest najstosow- 
niejszym podarkiem dla młodzieży, pozwa 
lającym zebrać kapitał np. na późniejsze 
studia, najlepszym upominkiem dla narze- 
czonych, dla młodego małżeństwa, dla ro- 
dziców małego dziecka, wreszcie dla wszy- 
stkich, bo któż nie pragnie uśmiechu losu, 
kto nie marzy o premiach kilkusetzłoto- 
wych i o zebraniu kapitaliku. „Książeczka 
premiowa — szczęścia połowa*'! 

Ażeby ułatwić ofiarowanie książeczek 
premiowanych piątej serii na św. Mikoła- 
ja, PKO. w Centrali i we wszystkich Od- 
działach przyjmuje odrazu dowolną ilość 
wkładek miesięcznych z góry. 


63 NOWYCH KÓŁEK ROLNICZYCH 
W JEDNYM MIESIĄCU 
Prezydium Centralnego Towarzystwa 
Organizacji i Kółek Rolniczych zatwierdzi- 
ło 63 nowopowstałych w przeciągu miesią- 
'a października br. Kółek Rolniczych. Za- 
łożone one zostały — 17 na terenie woje- 
wództwa lubelskiego. 15 kieleckiego, 2 
łódzkiego, 8 wałyńskiego, 5 białostockie- 
go, 3 warszawskiego i 3 nowogrodzkiego. 


$ 
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' LEKCJA 


z listu św. Pawła apostoła do Rzymu. — rozd. 
15. wiersz il — 14 

Bracia, wiecie czas, iż jest godzina, abyśmy już ze 
snu powstali, albowiem teraz bliższe jest nasze zbawienie, 
niż kiedyśmy uwierzyli. Noc przeminęła, a dzień się przy- 
bliżył; odrzućmyż tedy uczynki ciemności, a obleczmy się 
w zbroję światłości. Jako we dnie uczciwie chodźmy, nie 
w biesiadach i pijaństwach, nie w łożach i niewstydliwo- 
ściach, nie co w zwadzie i zazdrości, ale się obleczcie w 
Pana Jezusa Chrystusa. 


Czego uczy św. Paweł w powyższej lekcyi? 


Wyłożywszy Rzymianom obszernie obowiązki Życia 
chrześcijańskiego, napomina ich, aby nie zwlekali, lecz ta- 
kowe wykonywali, gdyż nadszedł czas pokuty, ale krótko. 
I dla ciebie, miły chrześcijaninie, nadszedł czas pokuty lecz 
nie wiesz, jak długo jeszcze. 


I Niedziela Adwentowa 


EWANGELJA 


św. Łukasza rozdz. 21, wiersz 25 — 33. 

Onego czasu rzekł Pan Jezus do uczniów: 
i będą znaki na słońcu i księżycu i gwiazdach: 
a na ziemi uciśnienie narodów dla zamiesza- 
nia szumu morskiego i nawałności: gdy będą 
ludzie schnąć od strachu i oczekiwania tych 
rzeczy, które będą przychodzić na wszystek 
świat. Albowiem mocy niebieskie wzruszone 
będą. A tedy ujrzą Syna człowieczego przy- 
chodzącego w obłoku z mocą wielką i z maje- 
statem. A to gdy się dziać pocznie, poglądaj- 
cież a podnoście głowy wasze, bo się przybliża 
odkupienie wasze. — I powiedział im podobień- 
stwo: Pojrzyjcie na figę i na wszystkie drze- 


nasr 


Jam jest Alfa i Omega, początek i koniec 


żeć blizko już jest lato. Tak i wy, gdy ujrzy- 
cie, iż się to będzie działo, wiedzcież, iż blizko 
jest królestwo Boże. Zaprawdę mówię wam, że 


NAUKA 


Co oznacza noc, sen i uczynki ciemności? 


Prze noc rozumiemy niewiadomość, niewiarę w Chry- 
stusa; w ciemności pogrążona jest dusza grzesznika, który 
nie przeczuwa niebezpieczeństw, jakiemi mu zagrażają w ży- 
ciu i wieczności jego grzechy. Przez sen rozumiemy odu- 
rzenie duszy, życie zniewieściałe, gnuśne i pod względem 
religijnem oziębłe, w którem człowiek głuchym jest na głos 
sumienia, o środki zbawienia się nie troszczy i nie dba o to, 
co jest jedynie potrzebnem. Przez uczynki ciemności rozu- 
miemy grzechy powstające zwykle z uśpienia wiary i gaszą- 
ce coraz więcej światło łaski, Święty Paweł wylicza imien- 
nie grzechy biesiadowania, pijaństwa, rozpusty, zwadliwości 


wa. Gdy już z siebie owoc wypuszczają, wiecie i zazdrości, $ 


Wieś Polska 


w dniu św. Andrzeja 


I ile po miastach znikły już niektóre | Ponieważ jednak najczęściej dzień św. An- 
tradycyjne zwyczaje dawnych czasów, o|drzeja łączy się z początkiem Adwentu, 


tyle wieś polska, do której nie dotarł je- 
szcze tryb życia XX wieku, trzyma się je- 
szcze tradycyj ojców swoich. 


Wśród licznych barwnych obchodów 
ludowych, które z pietyzmem pielęgnuje 
wieś polska, wyróżnia się miły zwyczaj 
wróżenia z wosku w wigilię św. Andrzeja. 
O tym to zwyczaju mówi stare przysłowie 
ludowe: 


„Na św. Andrzeja — Z wróżby pan- 
nom nadzieja“. 


Otóż w tym dniu dziewczęta ciekawe 
swojej przyszłości leją na wodę, najczę- 
ściej przez ucho do klucza roztopiony 
wosk, który stygnąc przybiera nieraz dzi- 
waczne kształty. 


Właściwie to z ulanego na wodę wosku 
najczęściej odróżnić nic nie można, obec- 
ni jednak dopatrują się usilnie kształtów 
wieńca ślubnego, ołtarza, krzyża itd. Du- 
żą rolę gra tu bowiem fantazja panien na 
wydaniu, które przede wszystkim starają 
się o jak najszczęśliwsze horoskopy co do 
przyszłego swojego małżonka. 


Rzecz jasna, że idzie tu o najbliższą 
przyszłość i wróżby z wosku odnoszą się 
tylko do najbliższego karnawału, w któ- 
rym panny wyprawiające tradycyjne „an- 
drzejki* spodziewają się „wyjść zamąż”. 


plany matrymonialne trzeba odłożyć na 
bok. 


Przysłowie ludowe mówi bowiem: 


„Katarzyna św. klucze pogubiła, — 
św. Andrzej znalazł, zamknął skrzypki za- 


bs 


raz . 


Znaczy to, od św. Andrzeja milkną 
wszędzie wesołe śpiewy i muzyka, a lud 
wiejski nabożny od wieków, garnie się do 
kościoła i modlitwy. 


Historia bibilijna podaje o św. Audrze- 
ju. że był bratem św. Piotra, księcia Apo- 
stołów, tym samym uczniem Chrystusa. 
Po zesłaniu Ducha św. udał się św. An- 
drzej na wędrówkę i krzewił wiarę Zbawi- 
ciela nad brzegami morza Czarnego i Ka- 
spijskiego i dotarł podobno do granie dzi- 
siejszej Polski. Wielki ten Apostół ludów 
słowiańskich zmarł śmiercią męczeńską na 
krzyżu. W 300 lat później przeniesiono 
relikwie św. Andrzeja do Konstantynopo- 
la, w roku 1354 do katedry w miasteczku 
Amalfii. 


PRZRERENPRERPRYRERARNERERINERNE 
Jeśli dbasz o wojsko 

ZŁÓŻ DAR 
na POLSKI BIAŁY KRZYŻ 
PRERWHRERAZNPNE NPR RNERP NEO NPR 


1300 rocznica bitwy morskiej 
l pod Oliwą 


| W obecnej dobie kiedy zmartwychwsta- 
(ła na nowo bojowa flota nasza jest przed 
|miotem zainteresowania i miłości całego 
narodu dobrze jest cofnąć się wstecz o 
|trzy wieki przeszło, aby zaczerpnąć otu- 
| chy z chwalebnej historii naszej na Bałty- 
ku. Mowa tu jest o zwycięskiej bitwie 
pod Oliwą, która to bitwa odbyła się dnia 
28 listopada 1627 roku. 


Skromne tradycje morskie, które po- 
siadamy, zapisały dzień ten w historii, ja- 
ko dzień zwycięstwa naszej floty wojen- 
nej, która pod dowództwem admirała Dick- 
mana zwyciężyła przeważające siły mor- 
skie przeciwnika zmuszającego go do za- 
niechania blokady Gdańska. 


W onej pamiętnej bitwie zdobyto wspa- 
niały okręt admiralski z trzydziestu ośmiu 
działami, prawie setkę jeńców wzięto do 
niewoli, nie licząc innych zdobyczy. Czte- 
ry szwedzkie okręty umknęły haniebnie, 
z trudem uszedłszy zatopienia, jeden okręt 
szwedzki wyleciał w powietrze. W zwycię- 
skiej bitwie poległ też sam wódz szwedzki. 


Zwycięstwo polskie na Bałtyku wsławi- 
ło imię Polski w całej ówczesnej Europie. 
Podziw ten był i wynikiem zadziwienia, 
że bardzo młoda wówczas flota polska, o 
której mało kto słyszał, zmierzyła się zwy- 
cięsko z flotą przeciwnika, ciszącego się 
wyrobioną sławą morską. 


Dlatego też wspomnienie tej zwycię- 
skiej bitwy morskiej pod Oliwią powinno 
napełnić otuchą obecne pokolenie w Pol- 
sce i pragnieniem stworzenia jak najwięk- 
szej siły obronnej na morzu dła zapewnie- 
nia w przyszłości drugiego zwycięstwa. 
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Św. Barbara patronka górników, (na dzień 4 grudnia). 
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Twórcza praca na Pomorzu 


Rozwój województwa, któremu włodarzy prezes Światowego Związku Polaków z Zagranicy 


Swój urok i znaczenie zawdzięcza 
ziemia pomorska nie tylko silnemu u- 


rzeźbieniu podłoża, wspaniałym lasom 
oraz malowniczym jeziorom, lecz rów- 
nież imponującej rozbudowie we wszy- 
stkich dziedzinach życia. 

Kraina Mestwina, której cudowne 
zakątki zwiedzali przez okres lata licz- 
ni krajoznawcy, posiada swój regional- 
ny motyw pracy. Wyraża on się w 
gruntownym przygotowaniu zaplecza 


morskiego i wiązaniem gospodarczym 
Gdyni z Pomorzem, a przez Pomorze 
z całą Polską ( 

Skoro dziś mimo pory 
przejdziemy poprzez miasta i wsie 
mi Pomorskiej, to stwierdzimy w nich 
nasilenie ruchu inwestycyjne- 
go. Co roku przybywają nowe objekty 
nie tylko pożyteczno, lecz į bardzo cie- 
kawe i oryginalne pod względem este- 
tyki i rozwiązań urbanistycznych. 


jesiennej 


Zie- 


znaczne 


Obok Gdyni i Bydgoszczy central- 
nym punktem, który tętni od rana do 
wieczora pracą tysięcy robotników, 
jest Toruń. Wojewódzkie biuro Fundu- 
szu Pracy zorganizowało u siebie giel- 
dẹ pracy, która reguluje podaż na ryn- 
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ku roboczym. W tej chwili miasto pro- ! 


wadzi wielką grupę robót, 
cych do usprawnienia ruchu komunika- 
cyjnego w prastarym grodzie nadwi- 
ślańskim. W tej dziedzinie Toruń 
współczesny chlubnie współzawodniczy 
z bogatą przeszłością Torunia starego. 
Widomym znakiem zwycięstwa nowe- 
go życia nad martwą przeszłością było 
przebicie tunelu w damach, dzielących 
stare miasto od nowoczesnej dzielnicy 
willowej Bydgoskiego Przedmieścia. 
Główna arteria tej pięknej dzielnicy 
jest wyrazem najbardziej nowoczesnej 
koncepcji w dziedzinie zabudowy ulic. 
Jest to arteria o dwóch jezdniach, od- 
rębnym szlaku tramwajowym, w środ- 
ku obsianym trawą. Turysta, wpatrzo- 
ny w nadwiślańskie ostrołuki, w czaru- 
jący gotyk średniowiecza, po przejściu 
do nowej dzielnicy, ujrzy widok wręcz 
niezwykły: estetyczną symetrię szero- 
kiej ulicy, smukłe betonowe słupy, spa- 
cerowe ganki wśród trawników i este- 
tycznie utrzymanych kwietników. Ory- 
ginalnie przedstawia się również sy- 
stem ukwiecenia miasta w skarpy, ob- 
sadzone bylinymi. 

Koroną rozwiązania urbanistyczne- 
go nazwać można dwa nowocześnie u- 
rządzone place, mianowicie Plac Ban- 
kowy, przy którym jest położony praw- 
dziwie europejski gmach wojewódzkiej 
kasy oszczędności i starostwa krajo- 
wego oraz Plac Teatralny, któremu ton 
nadają masywne budowle dyrekcji ko- 
lejowej i Teatru Ziemi Pomorskiej. 


zmierzają- | 


ameme ZN AAA TY TE EE ZOZO TOREM O W W A R PRA PTY TT i o 


Gospodarze Torunia szczycić się 
mogą starannym wykończeniem i u- 
trzymaniem ulic. Szczytem jednak tech- 
niki drogowej jest wspaniały bulwar, 
biegnący nad stokami wiślanymi. Z je- 
go chodnika roztacza się śliczny widok 
na wstęgę Wisły i jej wybrzeża. Dzi- 
siejszy Toruń dokonał wiele w dziedzi- 
nie stworzenia nowoczesnych osiedli 
robotniczych. Wieniec osiedli, jaki ota- 
cza prastary gród gryficki, jest dowo- 


Budowa przepustu na szlaku Tleń — Stara Kiszewa 


dem troski o warunki życia Świata ro- 
botniczego. W cieniu ogródków dział- 
kowych, w zdrowej i cichej atmosferze, 
pomorska brać robotnicza ma możność 
zdrowotnego odetchnięcia po trudach i 
wysiłkach dnia. 

Również inne miasta pomorskie jak 
Grudziądz, Tczew, Chojnice, Chełmno, 
prowadzą poważne prace w dziedzinie 
współczesnych urządzeń, mających z 


! jednej strony podnieść poziom kultury 


życia a z drugiej dać zarobek masom 
ludności. 

Interesująco przedstawiają się licz- 
nie prowadzone roboty w terenie. Fun- 
dusz prowadzi między innymi wielką 
robotę drogową na odcinku Tleń — 
Stara Kiszewa. W innych okręgach Po- 
morza powstają nowe szosy, magistra- 
le, gmachy, rurociągi i urządzenia, na- 
dające ziemi Światopełka wartki i 
współczesny charakter. Oczy przejezd- 
nego turysty, którym niejednokrotnie 
jest cudzoziemiec, -mogą z podziwem 
spojrzeć na wielką rolę, jaką w Nie- 
podległym Państwie spełnia Wielkie 
Pomorze. Rola ta wyrasta z energii i 
pracowitości wytrwałego i ambitnego 
ludu pomorskiego. 


Bicie pali pod budowę przepustu 


Historia fantastyczna a jednak prawdziwa 


Historia dziwna, jakby z omroku wie- 
ków minionych w czasy współczesne prze- 
niesiona, fantastyczna jak najlepszy ro- 
mans filmowy, a jednak prawdziwa. 

W okolicach Breliak, w Serbii południo- 
wej, żyje rozwielmożniony ród dawnych 
wojowników muzułmańskich — agów, fan- 


tastycznie przywiązanych do tradycyj i 
strzegących obyczaju walecznych przod- 
ków. 


Dawni panowie ziem, w centrum któ- 
rych leży małownicza miejscowość Breliak, 
panowali przez 5 wieków nad tą okolicą, 
a potomkowie ich do dziś zazdrośnie strze- 
gą swych feodalnych przywilejów. Korzy- 
stają oni z wyjątkowych praw. Wolno im, 
fanatycznym wyznawcom przepisów Ko- 
ranu, uprawiać wiełożeństwo, zniesione u- 
stawą na całym terytorium Jugosławii. 

Najpotężniejszy z „panów“ Breliak, sę- 
dziwy Smail Aga Ramadanowicz, zamiesz- 
kuje w ruinach starożytnego zamku, daw- 
nej siedzibie agów, w jedynej dotychczas 
cało zachowanej baszcie. Władza starca 


jest, jak w okresie rozkwitu ustroju feodal- 
nego, nieograniczona. Od wielu lat sędzi- 
wy Smail tylko raz w roku opuszcza swą 
siedzibę, by w  włościach swych odbyć 
przegląd najpiękniejszych dziewcząt. Dzie- 
wica, na której spocznie oko pańskie, wę- 
druje do jego haremu. 

Przed ośmiu miesiącami młody milio- 
ner amerykański, Kenneth Harison z No- 
wego Jorku, odbywał podróż po Jugosła- 
wii. Dowiedziawszy się o dziwnych zwy- 
czajach, panujących w Breliak, postano- 
wił dotrzeć do haremu sędziwego Agi Ra- 
madanowicza i ujrzeć ostatnią jego wy- 
brankę, słynną na całą okolicę z piękności, 
18-letnią Nurię. Przekupiwszy służbę Agi, 
Amerykanin zdołał nawiązać kontakt z 
wybranką sędziwego starca, którą posta- 
nowił uwolnić. Przed żądną wrażeń dziew- 
czyną roztoczył miraże wolnego życia przy 
boku młodego bogatego człowieka. Nie 
trudno zgadnąć, kto miał być tym uszczę- 
śliwiającym. Łatwo też domyśliła się tego 
Nuria i chętnie zgodziła się zamienić nie- 


Dostawcy jego Królewskiej Mości 


Co czwarty niemal sklep na Picca- 
dilly Street w Londynie ozdobiony jest 
heraldycznym herbem królewskiej ro- 


dziny angielskiej — lwem i jednoroż- 
cem — ponad wystawami krawców i 


handlarzy przedmiotami sztuki, ponad 
witrynami magazynów z czekoladami 
lub tytoniem wyryty jest napis „By 
Appointment to His Majesty the 
King“. — „Dostawca Jego Królewskiej 
Mości”. 

Herb królewski wraz z dumnym ha- 
stem . Dieu et mon droit“ oraz napis 
„By Appointment“ są „błękitną wstę- 
gą“ przemysłu brytyjskiego. Przywilej 
używania ich nadany jest dostawcom 
dworu, indywidualnie właścicielom lub 
dyrektorom, a nie poszczególnym fir- 
mom, i z chwilą ustąpienia ich z przed- 
siębiorstwa nowy właściciel lub dyrek- 
tor musi ponownie się starać o przy- 
wrócenie przywileju. Lista dostawców 
starannie jest co rok rewidowana, a po- 
siadacze przywileju używania godeł 
królewskich zrzeszeni są w specjalnym 
stowarzyszeniu, które surowo kontro- 
luje i tępi przy pomocy sankcyj poli- 
tycznych wszelkie nadużycia w tej 
dziedzinie. Klub 


ten jest najbardziej 


ekskluzywnym stowarzyszeniem han- 
dlowym na świecie. 


Herby królewskie Ra witrynach ma- 
gazynów angielskich są emblematem 
prestiżu królewskiego, który posiada o- 
kreśloną wartość pieniężną. Zrozumia- 
łą jest bowiem rzeczą, że wiełu Angli- 
ków woli robić zakupy w tych samych 
sklepach co król. Nie znaczy to jednak, 
że artykuły w tych sklepach są lepsze 
lub droższe, niż gdzie indziej, tytuł do- 
stawcy daje jedynie gwarancję, że 
właściciel nigdy nie bankrutował i nie 
ogłaszał niewypłacalności. Herby kró- 
lewskie nie wskazują również bynaj- 
mniej na to, że król przestąpił kiedy- 
kolwiek progi opatrzonego nimi sklepu. 
Najczęściej towary przesyłane są na 
zamówienie, gdzie istnieją rezydencje 
królewskie, w Windsor, Sandringham, 
Balmoral itd., są sklepy z węglem, mię- 
sem, pieczywem itp., szczycące się 
dumnym „dostawców królewskich“. 
Dostawcy ci rozsiani są ponadto na te- 
renie całego imperium, wszędzie, gdzie 
kiedykolwiek gościł monarcha i czynił 
zakupy. 

Otóż Iwom i jednorożcom z Picca- 
dily Street i innych ulic Londynu źle 
się obecnie powodzi. Po śmierci króla 


Jerzego V nadane przez niego zezwole- 
nia na tytuł „dostawcy królewskiego“ 
wygasły, Edward VIII nie miał zamia- 
ru ich odnawiać, a Jerzy VI ma to do- 
piero zrobić w najbliższej przyszłości. 

Każdy król posiada swych fawory- 
tów, nic więc dziwnego, że niepewność 
draźni nerwy dostawców z Piccadilly. 
Bowiem tylko ci, których obecny król 
obdarzy na nowo przywilejem, będą 
mogli używać formuły „Appointment 
to His Majesty The King“, inni, któ- 
rych pominie, dalej będą mogli ozda- 
biać herbami swe witryny, ale napis 
będzie miał dodatek: „to the late King 
George V*. Spadną w ten sposób do 
rzędu „wygasłych dostawców“ Edwar- 
da VII, a nawet królowej Wiktorii. Je- 
rzy V posiadał 969 dostawców, królo- 
wa Mary — 147, pozostało ponadto je- 
szcze 62 Edwarda VII i 82 królowej 


Wiktorii. 

Zatem 1.459 dostawców, rozsia- 
nych po całym Imperium, stanowi 
kwiat kupiectwa angielskiego. Dumni 


są oni z największego przywileju: z 


możności eksploatowania osoby kró- 
lewskiej w reklamie swych przedsię- ! 
biorstw. Inne sposoby są bowiem w 


Anglii surowo zabronione. 


wolę u starego Agi Smaila na bujne, wol- 
ne życie z młodym  Harrisonem. Chłopi 
miejscowi, kiedy dowiedzieli się o zamy- 
słach cudzoziemca, zaprotestowali prze- 
ciwko mieszaniu się cudzoziemca do ich 
wewnętrznych spraw. 

„Czego chce ten giur, nie znający Ko- 
ranu ani rozumiejący odwiecznego zwy- 
czaju, który stał się prawem, obowiązują- 
cym w tym zakątku Jugosławii?“ 

I źle byłoby poszło Harrisonowi. gdy- 
by nie opieka władz jugosłowiańskich, a 
przede wszystkim nie usłużność jednego Z 
mułłów, który za odpowiednią nagrodą 
podjął się wytłumaczyć „uczonym w Ko- 
ranie“, że sędziwy Aga nie ma prawa za- 
trzymywać Nurii w haremie. 

Koran, wywodził duchowny muzuimań- 
ski, pozwala na wielożeństwo, nikomu jed- 
nak nie wolno posiadać więcej, jak 4 żo- 
ny. Nuria była 5-tą żoną Smaili Aga Ra- 
madanowicza. Małżeństwo jest tedy, we- 
dług przepisów Koranu. nieważne. 

Sędziwy Aga nie chciał jednak słyszeć 
o uwolnieniu Nurii. Nowa suma „najbar- 
dziej przekonywującego argumentu“, wrę- 
czona służbie haremu, rozwiązała nadzwy- 
czaj łatwo wszystkie trudności, i pewnego 
dnia Aga, wchodząc do haremu, nie zastał 
swojej oblubienicy, która była już o setki 
mil w uroczym Dubrowniku, gdzie, przy- 
brana w najmodniejszy strój europejski, 
przygotowywała się do dalekiej podróży. 
Nazajutrz statek uwoził dziewczynę z ha- 
remu ku nieznanym dalom. 

Po kilkunastu dniach podróży, która u- 
płynęła jak czarowny sen na rozsłonecz- 
nionych falach, młoda para dobiła do No- 
wego Jorku. Egzotyczną pięknością z da- 
lekiej Europy zachwycało się Hollywood, 
słoneczne plaże Kalifornii i Florydy, wy- 
rywając sobie na przemiany piękną „nie- 
wolnicę*. Fotografia jej ukazała się w ca- 
łej prasie amerykańskiej. Piękna Nuria o- 
błegana była przez reporterów, ubierana 
przez najsłynniejsze magazyny mód. A po- 
tem?... Potem skończył się złoty sen. 

Młody Harrison wrócił do swego whis- 
ky i zwykłych awanturek miłosnych. Uro- 
cza dziewczyna z haremu przestała go in- 
teresować. Po kilku tygodniach tułaczki 
wróciła do rodzinnych stron, gdzie rodzi- 
ce jej uprawiają rolę, należącą do włości 
sędziwego Agi Ramadanowicza. Pewnego 
dnia piękna Nuria zjawiła się u bram ha- 
remu i błagała o przyjęcie jej w poczet 
wybranek sędziwego Agi, którego ludność 
miejscowa nazywa filarem mądrości, osto- 
ją wiary i światłem wieczystym. Daremne 


p 


* jednak były jej błagania. 
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Zebranie informacyjne O. Z. N. 
w Wąbrzeźnie 


W ubiegłą środę odbyło się w Wąbrzeźnie, 
informacyjne zebranie Oddziału O, Z. N. Liczni | 
członkowie i sympatycy Obozu wypełnili szczel. | 


nie salę Hotelu pod Orłem p. Szymańskiego. 

Zebranie zagaił punktualnie o godzinie 
19,30 prezes miejscowego Oddziału p.Szczuka, 
witając gości z p. Starostą Kalksteinem na cze. 
le, delegatów z Okręgu oraz członków i sympa- 
tyków Obozu, 

Głosu udzieli p. inż, Jacynie, który w szero 
ko założonym referacie przedstawii cele i zada- 
nia O. Z. N, 

Nim prelegent doszedł do meritum sprawy 
cofnął się myślami w stecz, wspomniał o tym, 
że Polska to właściwie kraj bogaty, opływają- 
cy w liczne skarby swojej ziemi, a jednakowoż 
wytworzył się stan taki, że kraj ten nie doma- 
ga pod względem gospodarczym, że nie daje 
ludności zamieszkującej na tym 
zadowolenia jekiego należało by się spodziewać 
w warunkach normalnych. Powodem tej ano. 
malii to nie skoordynowanie pracy ekonomicz- 


terenie tego 


nej, brak jedności i wspólnego wysiłku dla də- 
bra ogółu. Brak jednolitej organizacji, która 
byłaby zdolna do podjęcia i przeprowadzenia 
wielkiego czynu, w którym by udział brały wszy- 
stkie warstwy społeczeństwa, 

Uznając, że bez takiej organizacji 
się pokierować losów Państwa Polskiego do 
lepszego Jutra", Naczelny Wódz Siły Zbroj. 
nej, spadkobierca myśli twórczej wskrzesicie- 
la Niepodległości Polskiej, Marszałek Śmigły. 
Rydz wydał hasło do utworzenia wielkiej orga- 
nizacji, skupiejącej wszystkich Polaków, chęt- 
nych i zdolnych do pracy na niwie społecznej. 

Organizacją tą jest Obóz Zjednoczenia Na- 
rodow ago. 

Nie ma on na celu zgromadzenia li tylko 
jaknajwiększej liczby członków, podporządko- 
wanych jakiemuś sztywnemu statutowi. O, Z. N. 
mie jest od pisania programu, jego wytyczne to 
deklaracja podstawowa obwieszczona obywatel. 
stwu polskiemu przez płk. Koca. Nie jast to ża. 
dna partia polityczna, lecz partia czynu bez- 
pośredniego w interzsie ogółu. Tezy wypowie- 
dziane w tej deklaracji wskazują, co należy u- 
czynić, by wyjść z tego marazmu, z tej gnuśno- 
ści, która opanowała coraz to szersze masy 
naszego społeczeństwa, czyniąc go niezdolnym 
do przeprowadzenia wielkich zadań, to jest za- 
pewnienia Polsce tego stanowiska jakie się jej 
należy z racji swojej historii, swojego położe. 
nia geograficznego, liczby i tężyzny swojej lud- 
ności 

By temu zaradzić, by pobudzić społeczeń- 


nieda 


podział dóbr doczesnych zapewniający 
stencję każdemu obywatelowi kraju. 
By to osiąśnąć należy poddźwignąć naród 
|polski w zwyż, otoczyć wszystkie 
jpieką i uzdolnić je, by wspólnie mogły tworzyć 
potęgę Polski, Cele i zasady OZN. 
jedno: 


egzy- 


warstwy oO- 


to właściwie 


praca nad każdym człowiekiem” każdy 


zadanie choć w najmniejszym okręgu, nie być 
tylko widzem. 
Niepożyteczni — a wręcz szkodliwi, są jak 


powiedział Marszałek Śmigły.Rydz onegdaj w 
Wilnie ci wszyscy. którzy pozostają na uboczu, 
sami nic nie czynią i drwią z tych, którzy wsku- 
tek inercji i obojętności wielkich mas nie mogą 
osiągnać wytyczonego celu. 

Każdy członek O. Z. N, 


nierz za swoją ideę stanąć do walki, 


winien jakoby żoł- 
Odzyska- 
nie niepodległości nie zdobyło nam wszystkie- 
go do udoskonalenia 
społecznego i ekonomicznego kraju trzeba dą- 


autorytatywnie, ustroju 
żyć wytrwale, wyzbyć się aspiracyj i korzyści 
imaterialnych osobistych, nie o sławę i chwałę 
chodzi lecz o zapewnienie lepszej przyszłości 
i bytowania dla ogółu. Nie po laury i pochwa- 
ły dążymy, Z wyparciem się własnych korzyści 
trzeba zakasać ręce i oddać się wytężonej pra. 
cy, by zdobyć dla Polski taką pozycję w świe- 
cie, jaka się jej należy. Cnoty chrześcijańskie i 
obywatelskie wymagają wyzbycia się prywaty l 
postawienia sobie za cel wzmocnienia potęgi i 
znaczenia Polski na zewnątrz przez podniesie- 
nie dobrobytu ogólnego wewnątrz kraju. By 
to osiągnąć Obóz Zjednoczenia Narodowego ja- 
ko środek ostateczny przejmie rząd w swoje 
ręce, by rozbudować wewnętrzny ustrój Polski 
tak jak to określa w szerokich zarysach dekla- 
(KBW A pułkownika Koca. 

Przechodząc z kolei do szczegółów organi- 
zacyjnych O. Z, N. zaznacza prelegent" że zwo 
lennicy jego nie wygłaszają żadnych szumnych 
haseł obliczonych na to, by olśnić wszystkich. 

Technika organizacji O. Z. N, jest odmien. 
na od tej, jaką zastosowuje się w innych. Mężo- 

wie zaułania wybrani z pośród ludzi bez plam, 
"Ga względu na dotychczasową przynależność 
partyjną zajmują się organizacją w poszczęgól- 
nych ośrodkach, skupiając naokoło siebie ele- 
ment przefiltrowany pod względem wartości spo 
łecznej i obywatelskiej. Tym samym w uśrupo. 
waniach swoich Obóz z natury rzeczy nie jedno- 
czy wszystkich, ale tych, co pragną pracować 
rzetelnie i pomóc według swoich sił do pod- 
dźwignięcia Polski w zwyż, 
Bez nacisku ze strony władz skupić chce 


kto przystępuje do Obozu ma wypełnić swoje | 


stwo polskie do czynu wspólnego powołano Q.|O. Z. N. wolę Narodu na jeden cel. Zwalczyć 
Z. N. do życia, Ramy w jakich pójdzie jego praca i należy przedewszystkiem przygnębienie, które 
zakreślone są przez konstytucję ten regulator |zapanowało w społeczeństwie, wyrażające się 
stosunku jednostki do ogółu, zakreślone są przez | w zwątpieniu, w obawie, że nie jesteśmy zdolni 
zasady chrześcijańskie, stawiające jako zasad- |do wielkiego dzieła, Temu należy przeciwsta- 
nicze wyznanie miłości bliźniego, harmonijne | wić, że w czasie największej udręki narodu 


współżycie wszystkich warstw 


społeczeństwa | polskiego! w roku 1905 przez strajk szkolny, w 
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WĄ BRZEŹNO 


e Wiadomości parafialny. — W niedzielę 
28 ibm. po nieszporach zebranie Matek Róż. 
po tym w salce parafialnej zebranie Bractwa 
Niep. Pocz. Najśw. Panny Marii celem omó- 
wienie odpustu. — W niedzielę przyszłą po 
nieszporach zebranie Panien  Różańcowych 
i nieszpory z Wystawieniem. Na nabożeń- 
stwach (kolekta nadzwyczajna, jako w niedzie 
lę pierwszą. 

Z dzisiejszą niedzielą rozpoczyna się czas 
adwentowy, który jest czasem pokuty. — W 
czasie adwentowym nie ma postu, natomiast 
zakazane są, zabawy i wesela. Roraty od- 
prawiają się co dzień o godz. 6,50. Prosimy 
w czasie adwentowym korzystać ze Sakra- 
mentu spowiedzi, wobec tego będziemy słu- 


ciągu od: PP, Sędziów Sądu w Wąbrzeźnie 3 z. 
KSMM. Wąbrzeźno 1,35 zł, Koła Miejskiego w 
Golubiu 90,00 zł, Koła Miejskiego w Kowalewie 
125,72 zł, za pośrednictwem Zarządów Gminnych 
Dębowałąka 18,04 zł, Kowalewo 16,75 zł, Pluż- 
nica 5,85 zł, Podz. Golubski 57,70 zł, Ryńsk 
33,9% zł, W. Radowiska 54,36 zł, W. Rychnowo 
7,41 zł, Szkoły w dalszym ciągu złożyły: Golub 
2,65 zł, Chełmoniec 1 zł, Lipnica 6,66 zł, Plusko- 
węsy 14,00 zł, Król, Nowawieś 1 zł, Orzechówko 
t zł, Pułkowo 0,40 zł, Chzłmonie 1 zł. 

Za złożone ofiary składamy serdeczne po- 
dziękowanie. 


© Zgon zasłużonego obywatela. W Sieciń- 
ku zmarł w środę śp. Jan Dąbrowski znany w 
kołach rolniczych jako wybitny rolnik, który 
nie odciągał się również od pracy społeczej, 
Przez długie lata pełnił urząd sołtysa, na któ- 
rym zaskarbił sobie uznanie władz i szacunek 
obywatelstwa. Wieczny odpoczynek racz Mu 
dać Fanie! Redakcja 


© Dla dogodności kupiectwa — przemysłu 
i rzemiosła wprowadziliśmy jako nowość zbio- 
rowe ogłoszenia na stronach „Głosu* przezna. 
czonych dla propagandy i reklamy. Ogłoszenia 
te obliczać będziemy wyjątkowo nisko i przy- 
stąpimy już w najbliższych dniach do szczegó- 
łowego zaznajomienia specjalnie zainteresowa- 


chać spowiedzi w soboty adwentowe od godz. nych sfer z tym sposobem reklamy, 


4, w niedzielę adwentowe od 6. 
W czwartek od 
przed pierwszym piątkiem. Od 7 — 8 Godzina 
Święta. W piątek o godz. 7,50 
Serca Jezusowego, wieczorem o godz. 7 
bożeństwo do Serca Jezusowego. 


© Podziękowanie. Ofiary na LOPP. Z oka. 


Administracja „Głosu Pomorza“ 


godz. 5 do 7 spowiedź | 


© Oliary na samolot złożyli w dalszym cią. 


Msza św. do |gu: Za pośrednictwem Zarządu Głównego Oby- 
„50 na- |watele gminy Książki 45,50 zł i Kółko Rolnicze 


w Golubiu 5 zł, 


e Sprawozdanie co do zbiórki na Bazylikę 


zji XIV Tygodnia'LOPP otrzymaliśmy w dalszym | Morską. Przeprowadzona w dniu 21 bm. zbiór- 


ER zi O AZ A ZZO ZZ O PT ABC A R BRDA RAZ IAAZ IAA E A RZ 


stycznie, 


| cznej egzystencji. 


r. 1914 przez czyn zbrojny uratowaliśmy honor |na konieczność rozwiązania kwestii żydowskiej 
narodu i jego przyszłość a w r, 1920 stając jak | 3) porozumienie się i współpraca z młodym po- 


mur przeciw 
liśmy 
nym 

W ciężkich naród 


trafi się skupić i osiągnie swój cel. Jeżeli 


całą Europę przed rozkładem społecz. 


momentach polski po- 


wyj- 
dziemy z gnuśności stać nas na wielki czyn. 
Omawiając następnie poszczególne wytycz- 


ne deklaracji pułk. Koca podkreśla prelegent 


konieczność opanowania przez rodzimy kapitał 


handlu i przemysłu w kraju i wyparcia kapita- 
łu obcego, żerującego na żywym organizmie spo 
ieczeństwa polskiego 


gospodarczej 


niezależności 
od 


każdego Polaka z osobna, od całego narodu. W 


i stworzenia 


Ratunek z tej opresji zależy 


pierwszym rzędzie od O. Z, N., do którego na- 
dlate- 


organizować 


leżyć to nie zabawka lecz ciężka praca, 


$o też winni kierownicy zespołów 


pracę tę w poszczególnych ośrodkach systema 


przepracować wyłaniające się zagad. 


nienia powziąść odpowiedne rezolucje, wszy 
scy mają radzi nad naprawą zła, dołożyć swo. 
ją cegiełkę do wielkiej budowli, znaleść drogi 
i środki ku dźwignięciu mocy gospodarczej Pol 
ski, 
każdy musi znaleźć zajęcie i możność dostate- 
By 
żytą ochronę, dla tych zdobyczy należy szcze- 
gólną pieczą otoczyć Armię Polską, która za. 
pewni nam zaplecze dla rozwoju gospodarcze- 
go. 

O. Z, N. nie narzuca społeczeństwu jak ma 
myśleć i działać. Jeżeli praca ta nie będzie sło- 
mianym ogniem’ lecz systematyczną i dyscypli- 
nowaną pod sztandarem O. Z. N.u, pokona się 
trudności i każdy czuć się będzie w Polsce ja- 
koby w miłym domu rodzinnym. Huczne okla. 
ski były wyrazem, że przemówienie prelegenta 
trafiło słuchaczom do serca. 


ku zdrowej struktury: państwa, w którym 


natomiast stworzyć nale. 


Następnie prezes p Szczuka udzielił głosu 
przewodniczącemu Zarządu Okręgowego p, me- 
cenasowi Tomaszewskiemu. 


P. mec. Tomaszewski wspomiał o tym, że po 
upłynięcie roku od ogłoszenia deklaracji tezy 
jej przeszły już przez filt krytyki i pomimo te- 
go zasady i hasła jej ostały się jako rzecz war 
tościowa, co jest dowodem, że O. Z, N. jest na 
właściwej drodze. Po śmierci bowiem wielkie- 
go twórcy Nowej Polski powstało zagadnienie, 
komu powierzyć władze, możliwe były różne 
Było można powierzyć władzę 
ugrupowaniom politycznym już istniejącym, któ 
re nie okazały się zdolne do podjęcia jej. Nikt 
nie kwapił się do władzy, Marszałek Śmigły- 
Rydz wskazał właściwą drogę by wyjść z chao- 
su: wyłonić czynnik, który pokieruje zorganizo 
waniem narodu w oparciu o zasady deklaracji 
pułkownika Koca. W następstwie zawezwano do 
współpracy wszystkich, komu dobro Polski na 
sercu, by naród skłócony z sobą zjednoczyć do 
pracy dla Wielkiej Polski, w momencie gdy sy- 
tuacja polityczna na świecie jest nader kryty- 
czna. 

Spójnie które łączą wszystkich połaków w 
tym wysiłku to: 1) religia, 2) jednomyślnie uzna 


rozw iązania: 


ka uliczna mimo niekorzystnych warunków at- 
mosterycznych przyniosła kwotę brutto 49,26 
zł. Po potrąceniu 2,10 zł wydatków na szpilki 
i porto, reszta w kwocie 47,16 została przekaza 
na Towarzystwu Budowy Bazyliki Morskiej w 
Gdyni na konto PKO. 170158, 

Zarząd Oddziału LMK. w Wąbrzeźnie skła. 
da serdeczne podziękowanie: Zakładom Graficz 
nym p. B. Szczuki, za bezpłatny druk znaczków 
zbiórkowych oraz Paniom: Deręgowskiej Eich. 


bergerównie, Donarskiej, Mańskiej, Neuman- 
nównie Agn. Steinertównie,  Smaciarzównie, 


Wojnowskiej Zofii, Wrocławskiej Stefanii Świe- 
chowiczównie 

Panom: Femskiemu Marcinowi, Klugiewi- 
czowi Janowi, Tuńskiemu Leonowi, Wilkoszew- 
skiemu Zb. Stoppie, za ofiarną pracę przy zbiór. 
ce, oraz wszystkim ofiarodawcom za złożone 
składki. 

(7) A, Chwiećko prezes Oddziału L. M. K. 

(—) Dr Podlaszewski skarbnik Oddziału LMK. 


W sobotę, dnia 27 br. o godz, 19 
w Hotelu pod Orłem 


DANCING Z. S. 


© Miłą niespodziankę przygotowują nam 
nasze najmilsze „pociechy* z Ochronki im. 
Dzieciątka Jezus (ul. Wolności) na niedzielę, 
dnia 5 grudnia. Będzie to wieczór św. Miko- 
łaja. Wiele atrakcyj, zapewnia wszystkim 
uczestnikom „wieczoru“ miłe i wesołe spę- 
dzenie kilku godzin wśród radosnego szcze- 
biotu „najdroższych“. Bliższe szczegóły po- 
dane będą później. 


| pu, która 


| niczej, 


nawale komunistycznej uratowa- | koleniem, 4) głęboka przemiana kwestii robot- 


5) walka z komunizmem, 
Realizować wytknięte cele może tylko rząd 
który 


kie masy w społeczeństwie w atmosferze poje- 


silnej ręki, ma silne oparcie o szero- 
dnania 


ZN odBB W R, 
Obóz nie jest podporą dla rządu tylko sam stwo 


To właśnie różni O że 


rzy rząd zdolny do przeprowadzenia postano. 
wień Obozu ujętych zgodną myślą całego spo- 


gdy 


wyłoniony przez Obóz rząd miał dostatecz- 


łeczeństwa, siła skrzepnie w narodzie 


by 
ne siły do dźwignięcia narodu polski 


Naczelnym hasłem O, Z. N.u 


ego w zwyż 
to obronność kra- 


zapewni narodowi polskiemu zdobycze 


już osiągnięte i te co sobie naród wywalczy w 
przyszłości, 

Przyjdzie chwila, gdy wszyscy którym losy 
Polski leżą na sercu przyjdą do przekonania, że 


konsolidacja, to nie utopia, to nie urojenie lecz 


droga do rzeczywiście Mocarstwowej Polski w 
której 


ton. 


żywioł polski jedynie będzie nadawał 


Przemówienie to poruszyło głęboko myśl słu. 


chaczy, czego dowodem żywa dyskusja która się 
następnie wyłoniła, 

W dyskusji p. Antoni Wiśniewski podkreślił 
uczucia narodowe polskiego robotnika' który 
jest wiernym synem a chce być również dziel- 
nym synem Ojczyzny, pragnie atoli uzyskać te 
waruki które umożliwiają mu współpracę dla 
rwolnienie go od naj- 
dotkliwszych trosk w walce o życie. 

Następnie p. Nikodem Radzimski przedsta- 

wił nawiązując do słów pierwszego prelegenta, 
dole 
temu, by robotnik polski mógł być pożytecznym 
dla społeczeństwa i wypełnić należycie swój 
obowiązek obywatelski wobec Państwa a gza- 
razem ojcowski wobec rodziny, która ma dać 


Polsce zdrowe na ciele i na duchu młode poko- 


dobra Faństwa, to jest 


bezrobocia i konieczność zaradzeniu złu 


lenie. 

P, Michał Ołtuszewski poruszył złowrogie 
skutki kartelów na życie gospodarcze w Polsce, 
wskazując na konieczność otoczenia armii rezer. 
wowej wydajną opieką, by mogła wypełnić kie- 
dyś należycie swój obowiązek, podnosi konie- 
czność sprawiedliwego podziału dóbr doczes- 
nych, uważa też, że konstytucja winna uledz w 
najbliższej przyszłości zmianie. 


W odpowiedzi na stawiane zapytania p. 
inżynier Jacyna odpowiada, że to co mówcy w 
dyskusji poruszyli objęte jest zasadniczymi 
wskazaniami deklaracji pułk. Koca, Że osiąg- 
nąć może te cele tylko wytężony wysiłek wszyst 
kich obywateli, że O. Z, N. nie operuje obiecan 
kami doprowadzić natomiast chce do urzeczy- 
wistnienia tych zamierzeń na drodze legalnej 
przebudowy ustroju w państwie, w czym winni 
wszycy być pomocą. Na tym zakończono dysku 
sję. 

Okrzykiem na cześć Najjaśniejszy Rzeczy- 
pospolitej Jej Włodarza, Armii i Jej Wodza za- 
kończył p, prezes Szczuka treściwe zebranie. 


e Przed rozpoczęciem adwentu — czasu 
ciszy i pokuty, wszyscy niewątpliwie podą- 
żą ma ostatni dancing, który odbędzie się 
w sobotę od godz. 7 wieczorem w salach 
hotelu pod Orłem, zorganizowany przez Żeń- 
ski Oddział Związku Strzeleckiego. Wszyst- 
kie imprezy Żeńskiego Zet-Esu zawsze cieszy- 
ły się pełnym powodzeniem, to też spodzie- 
wać się należy, że i ten ostatni w sezonie 
dancing ściągnie licznych uczestników. 


e Hortensja Raky, nowa „gwiazda“ Wie- 
dnia w wspaniałej wiedeńskiej operetce fil- 
mowej pt. TYLKO TY. Współudział biorą 
niezastąpiony Leo Ślezak, Georg Alexander, 
Iwan Petrowicz oraz Aino Bergö i Hans Rich- 
ter. Premiera w kinie „Słońce* w sobotę, 
7 bm. Od moniedziałku 29 bm. „SKAMIE- 
NIAŁY LAS“ — film o niezwykle silnym 
scenariuszu i emocjach. 


e Urząd Skarbowy przypomina wszyst- 
kim właścicielom nieruchomości budynko- 
wych nie wykluczając administratorów bu- 
dynków państwowych i samorządowych obo- 
wiązek bezzwłocznego uiszczenia w Kasie U. 
S. opłaty na rzecz Funduszu Pracy od czyn- 
szów dzierżawy za Ill kwartał 1937 r. 

Termin płatności wymienionej opłaty u- 
pływa z 30 listopada br. przy czym nadmie- 
nia się, że powyższe dotyczy również właści- 
cieli budynków nowowzniesionych. 

Winnym niezastosowania się do powyż- 
szego jak również zalegającym z uiszczeniem 
opłaty za I i Il kwartał 1957 r. i ewentl. za 
rok 1956 grozi grzywna 2000 zł przewidziana 


e Prawo do renty junaków. — Minister- 
stwo Opieki Społecznej nadało junakom w 
hufcach pracy uprawnienia na korzystanie 


z rent podobnie, jak przy odbywaniu słażby 
wojskowej. 


Str. 8 


Ww 


e Przysposobienie wojskowe w Państw. niony być nie może. 


tym kierunku Mi- 


01049 


GŁOS" Nr 13 


godz 20 odbędzie się zebranie Koła Z. R.-—rejestrowany jako bezrobotny, ani też nie bę- 


Gimnazjach i Liceach. Nowy program szko|- | nisterstwo WR. i OP. w porozumieniu z Min.,w Domu Pracy Spolecznej. Uprasza się ©, dzie jako taki zatrudniony, ani też nie pobiera 
ny (od września rb.) uwzględnia pw. jako|Spraw Wojsk. poleciło prowadzenie tego|przybycie wszystkich Rezerwistów, zamie- | wsparcia jako bezrobotny. Piątkowski stawił 19 
| > : 3 A 
przedmiot nauczania, stawiając uczniom w |przedmiotu profesorom oficerom rezerwy w |szkujących na terenie Wąbrzeźna na powyż-|$, 1937 ryku wniosek o zakwalifikowanie go 
tym kierunku dość wielkie wymagania z za-; godzinach rannych tj. lekcji szkolnych sze zebranie. Zarząd. jako bezrobotnego, wniosek jego nie został jed. 
kresu przygotowania do obrony kraju oraz| W związku z nowym zarządzeniem wladz | nakow oż uwzględniony. 
zaprawy do przyszłej służby wojskowej szkolnych uczniowie hufców z cenzusem od-| WOLNA TRYBUNA. ZA LOKALNY KOMITET 
Uczeń(nica) otrzymujący stopień zadawala- | bywają kilkakrotne zbiórki 5-godzinne w cią-|Zą ten dział Redakcja nie odpowiada. 
ai ] y istępnej, musi posiadać sto-| gu roku szkolnego oraz ćwiczenia mocne, któ- | s | (—) Schwarz burmistrz 
3 RS i Z r 2 X > | © W zwiazku z notatką w numerze 135 
pień z przysposobienia wojsk.. przynajmniej | re np. dla hufców Państw. Gimn. i Liceum A > , | 
DE z |... |„Głosu* otrzymujemy z Lokalnego Komitetu | 
y rzeciwnie do klasy następnej| w Wąbrzeźnie odbyć się mają w sobotę,j : z 3 i ; CRIO TŁ ZW TU WAPNEORAKK) 
R , | i 7] , iz. 17 | Funduszu Pracy na miasto Wąbrzaźno następu- 
h Kola SI I n dnia 2 Istopada o godz. I | z % 
schować srzyzoło-1 r [jące wyjaśnienie: Wydawca: Bolesław Szczuka. Redaktor odpow.: 
I Vé naja * wa í | d > : £ > A "RE z | Ñ r r, z 
zak Da PEREA stety | WARZYSTW. | Według treśc s wspom uanej wiadomości | Alek Ledwochowski Wąbrzeźno - Pom., 
łych obywate i w.ALZ ı nikt Związek Rezerwistów Koło Wąbrze- | potocznej rozchodzić się tu może tylko o osobę | ul. Pierackiego 1la. Druk.: Zakłady Graficzne 
eć hufca brzysz zwartek. dnia 2 grudnia 1937 r. o|ślusarza Piątkowskiego, Tenże nie jest ani za- Bolesława Szczuki Wąbrzeźn» - Pom 


wojsk, zwol- | źno, W « 


PPA E 


„W dniu 24 listopada 1937 r. zmarł w Bogu śp. 


Jan Dąbrowski 


Sołtys Gromady Sitno 


Zmarły przez przeszło 15 lat piastował gorliwie swój 
urząd i zyskał sobie zaufanie jako prawy i wzorowy obywatel. 

Uprasza się p. członków Zarządu Gminnego i p. Sołtysów 
o wzięcie udziału w pogrzebie mającym się odbyć w poniędzia- 
łek dnia 29 XI br. o godz. 10 


wójt Gminy Wąbrzezno 


W dniu 24 bm. o godz. 21,45 po długiej i 
ciężkiej chorobie zmarł opatrzony sakramentami 
św, mój najukochańszy mąż, nasz drogi ojciec, teść 
i dziadek śp. 


Jan Dąbrowski 


przeżywszy lat 66, 


o czym donosi w smutku pogrążona 


Rodzina 
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dn. 29 bm. 
o godz. 10.30 z eksp. od fighry pod Sitno do kościoła 
Sicienek, w listopadzie 1937 r. 
Osobnych zawiadomień nie wysyła się 


majiadniejsze oczy 


nie zwrócą na siebie uwagi jeśli 

cera jest zaniedbana. Radzimy 

stale używać doskonałego Pudru 
Antiba, który konserwuje cerę. 


Do nabycia w każdym większym składzie aptecznym 
Skt. g}: Przem. Handl. Zakł. Chem. Ludwik Spiess i Syn 5. A. Worszawo 


Ogłoszenie 
drobne 
do 10 słów 


kosztuje 1 zł 
KARE ECCE 


? Wyborowe drzewka 
OWOCOWE 


zakwalifikowane przez 
Pomorską izbę Roiniczą 
po cenach przystępnych 


PO LE C A 


jerzy Ssamulczyk 
Wąbrzeźno, ul. Polna 15 — wybudowanie, tel. 46 


PRENWNJRERFRINARPNIA 


Hallo? 


AAAA AAAA AAAA 


Halio! 
LATATA ATA A d 
Tu stacja nadawcza 


GŁOSU POMORZA 
Do wszystkich abonentów pocztowych! 


Listonosz przychodzi w tym 
czasie, ażeby pobrać opła- 
ię na następny miesiąc. Z 
opłatą zwlekać nie trzeba, 
gdyż nastąpić może przer- 
wa w regularnym dostar- 


czaniu gazeły. „___—_— 


LF 


Km. 1054/57 
OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI RUCHOMOSCI 


Numer URI 


| ZW. STRZELECKI ODDZ. ŻEŃSKI 


urządza w sobotę, 27 


Komornik Sądu Grodzkiego w Wąbrzeźnie ad 
Jan Główczewski, mający kancelarię w Wąbrze- o godzinie 19 w Hotelu 
Źnie ul. Targowa nr 5, na podstawie art. 602 kpc. pod Białym Orłem — 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 30 li- 


stopada 1957 r. o godz. 11 w Książkach pow. Wa- 


DAWCYNG 


brzeźno odbędzie się pierwsza licytacja rucho- 
mości, należących do p. Fryderyka Felbera, skla- 
dających się z 1 tokarni, 1 stauchmaszyny i í pi- Przyjaciół i Sympatyków 
ły taśmowej, oszacowanych na lączną sumę zł „Strzelca” uprasza się 
800.00. Ruchomości można oglądać w dniu liey- 


o liczne przybycie — 


tacji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym. 
Wąbrzeźno, dnia 24 listopada 1957 r. 


KOMORNIK: (—) JAN GŁÓWCZEWSKI. 


Skład 


z mieszkaniem zaraz do 
wynajęcia Grabowski 
ul. Kościuszki 3 


Wóz meblowy 


do przeprowadzek poleca 
Malinowski spedytor 


STEK ZOB 
Sprzedam 


Dwór WąbrzeSki isnie w dobrym pun- 
k 


Tel. 51. Właśc.: Marian Kostrzewa cie i dobrze Prosperującą 
ze względu na zmianę sta- 


nu w Kowalewie Pom. 


Sab 


poleca: 


wykwitną kuchnię, Rynek 26 ag r = Wąbrzeźno 

4 s ° ul. Piłsudskiego 48 tel. 96 

pielęgnowane napoje, garaż. | Sprzedam — 
Podróżującym zniżki 80 ctr. buraków pastewnych Słomę 


Niedźwiedzki 
[Szosa Chełmińska 16 


prasowaną zdrową sprzeda 
Wiktor Balcerski 


PH. 2/37b 


= 


DWORU 
wooo 


4 
LA 
AO 
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= 


DODODANO 
OOOO 
OROSODOM 


Persil 


POOR 


AET 
Kitii 


“Sdwa środki 


A 


NY 
BAĆ 


Wyrób Polskiej Spółki Akcyjnej „PERSIL”* w Bydgoszczy 


POLACY! 


Prezydent Państwa oraz Naczelny Wódz wezwali nas do zjed- 
noczenia. Podzieleni na zwalczające się partie,osłabiamy siłę kul- 
turalną i gospodarczą, a przez to obniżamy obronność Państwa. 


Tylko naród polski zorganizowany 
w jednym Wielkim Obozie może dać mocne podwaliny na- 
szej państwowości. 


Powstał Obóz Zjednoczenia Nalodowego! 
POLAKU OBYWATELU ! 


Spełnij swój wobec Państwa Polskiego obowiązek. 


w Obozie Zjednoczenia Narodowego 


winni się znaleźć wszyscy prawi Polacy. 
Obóz Zjednoczenia Narodowego 
Koło Wąbrzeźno 


Zgłoszenia indywidualne należy składać do sekretariatu Obozu Zjednoczenia Naro- 
dowego koła wąbrzeskiego ulica Wolności Dom Społeczny pokój nr 11 

W Golubiu u Prezesa p. Burmistrz Reiskego. 

W Kowalewie u Prezesap. Stankiewicza, Rynek — Księgarnia. 


W piątek, dnia 26 o godzinie 8.30 


po raz ostatni 


Świeta i jej błazen 


A 


KINO 


dźwiękowe 


SŁOŃCE 


W sobotę, dnia 27 o godz. 8.30 
w niedzielę, dnia 28 XI o go- 
dzinie 5 i 8.30 wspaniała wiedeńska 
operetka filmowa z nową gwiazdą — 
„Hortensja Raky* — 


EYLK© TY! 


į EE 
LALE 
MUZYKA Boberta Steza z 


